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„Ni , istnieje żadne nowe zobowiązanie 
między Francją a Z. S. R. R.“

Jeszcze leano oświadczenie w sprawie pantu wschodniego
Paryż, 7. 12. PAT. Genewski korespon­

dent Agencji Havasa podkreśla, że wydarzę 
niem, kolo którego skupiła się ogólna awaga 
"wszystkich, było ujawnienie porozumienia, 
osiągniętego między min. Lavalem a komi­
sarzem Litwinowem w kwestji niezawiera- 
nia żadnego bilateralnego układu polityczne 
go dopóty, dopóki będą kontynuowane ne­
gocjacje w kwestji paktu wschodniego Ofi­
cjalne koła francuskie i sowieckie ogranicza 
ją się do szczegółów, podanych w komunika 
cie, opublikowanym w ciągu wczorajszego 
popołudnia przez Agencję Havasa (zob. str. 
12).

W kołach oficjalnych francuskich podkre 
slają jednak, że zobowiązania pisemne ogra­
niczone w czasie i przestrzeni, przyjęte przeu 
rząd francuski i  sowiecki, nie powinny wy­
wołać nazewnątrz żadnej sensacji. Tego ro­
dzaju zobowiązanie jest bowiem tylko zasto 
sowaniem deklaracji, złożonej przed kilku 
dniami w Izbie deputowanych przez min. La- 
vala, który oświadczył: „nie będziemy pro­

wadzić polityki układów bilateralnych”. — 
Agencja Havasa kończy swą depeszę w na­
stępujący sposób: „Po powiedzeniu tego na­
leży —  naszem zdaniem — interpretować 
dosłownie komunikat, opublikowany wczo­
raj w tej kwestji przez Agencję Havasa. W 
istocie me istnieje bowiem żadne inne zobo­
wiązanie pomiędzy obu krajami zaintereso­
wanemu, oprócz tego, któr,- dotyczy opubli­
kowanego wczoraj komunikatu.

Sprawa r»a itu wschodnOego 
omawiana w w Kydze

Ryga, 7. 12. PAT. „Ritas” donos:, że pre­
zes rady ministrów i minister opraw zagra­
nicznych Ulmanis odbył wczoraj dłuższą na­
radę z prezydentem republiki Kwienisem. 
Tematem rozmów miała być sprawa paktu 
wschodniego.

SZCZAWNICKA JÓZEFINA
p r z y s p ie s z a  r e k o n w a le s c e n c ję  po  z a p a le n ia  o p łu c n e j .

Odprężenie francuskc-nlemieckie
Paryż. 7. 12. PAT. „Ere Nouvelle’ zwra­

ca uwagę na pomyślny okres odprężenia, w 
jaki weszły stosunki francusko-niemieckie. 
Wydaje się nawet —  zauważa dziennik, —« 
że w tej sprawie zatracono wszelką miarę. 
Ludzie tacy, jak Goy, Monnier i  inni, byliby 
jeszcze niedawno obrzucani błotem, obecnie 
zaś okrywa się ich laurami. Tymczasem, je­

śli można ufać wiarygodnym źródłom, nie 
zaszło nic nowego, co mogłoby zmienić sy­
tuację, oprócz wizyty von Ribbentropa, pro­
wizorycznego przedłużania układu clearin-i 
gowego francusko-niemieckiego oraz kon­
kluzji komitetu trzech w kwestjach finan­
sowych, dotyczących Sąary.

Uzbrojenie urzędów I aprccyj pocztowych
dla przeciwdziałania banoytyzmoan

Warszawa, 7. 12. PAT. Jak się dowiadu­
jemy, wobec napadów i grabieży, jakie kil­
kakrotnie w ostatnicłj miesiącach miały miej 
sce, min. poczt i telegrafów w porozumieniu 
z min. spraw wewnętrznych wydało zarzą­
dzenia, mające na celu przeciwdziałanie i 
przeciwstawienie się funkcjonarjuszów pocz 
towych w czasie napadów. M. in. wydano 
instrukcje o ochronie i użyciu broni dla do­
ręczycieli przesyłek pieniężnych. W przygo­
towaniu jest instrukcja dla konwojentów, 
pełniących służbę przy przey/ozie wartościo­
wych ładunków pocztowych, o zachowaniu
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ostrożności w czasie transportu i o użyciu 
broni wobec napastników W celu należyte­
go zbrojenia konwojentów pocztowych, okrę­
gi, urzędy i agencje pocztowe zostały zaopa­
trzone w większe zapasy rewolwerów, oraz 
potrzebne ilości amunicji.

——o-g-o —

Niezwykła m gła nad Bałtykiem
Wielka Wieś Hallerowo 7 12. PAT. Dzis 

w nocy panowała nad Bałtykiem niezwykle 
silna mgła, Uruchomiono syreny mgłowe w 
latarni morskiej im. Żerom ikiego na przy­
lądku rozewskim. Sygnały nadawano przez 
całą noc bez przerwy. Głos syren słychać 
było na odległość 12 mil morskich. Siła na­
tężenia urynosiła 3 atmosfery. Również w 
borze na półwyspie helskim czynne były 
urządzenią mgłowe. Pułap mgły wynosił oko 
ło 100 mtr. W godzinach rannych mgła opa- 

j dła i widzenie jest lepsze.

K atastrofa kolejowa 
pod Tarnowskiemi Górami

(Telefonem od naszego korespondenta)
Katowice. 7. 12. (K) Dzisiejszej nocy, o godzi­

nie 0‘15 wydarzyła się na stacji w Tara. Górach 
katastrofa kolejowa.

Dalekobieżny pospieszny, pociąg towaiowy 
przerwa! się przed stacją Tara. Góry. Na 
wjeżdżającą powoli w sk u te k  mgły <io stacji Tarn. 
Góry część przednią pociągu najechała ‘ fafym 
pędem oderwana część ty ln a . Wskutek zderze­
nia zdruzgotanych zostało 14 wagonów, przewa­
żnie międzynarodowych. Z obsługi pociągu 2 hr 
dzi zostało rannych, w tein 1 osoba ciężkó.

Katastrofa miała miejsce na przejściu kolejo- 
wem przy szosie wojewódzkiej Tarn. Góry—Swier 
klaniee.

Oczyszczenie jednego toru nastąpiło o godzinie 
5-tej, zaś całkowity ruch na obu torach przywró­
cony został o godz. 10-tej.

Kołowy ruch na 6zosio wojewódzkiej skierowa­
no objazdem przez Orzecze i Radzionków oraz 
przez Naklo, i  Lasowice.

Na miejsce katastrofy przybył dyrektor D jK.P. 
Katowice inż. Grosser.

Jak  wykazały dochodzenia, w połowie pociągu 
zerwał się przyrząd do spinania, o ozem .ani ma­
szynista, ani kierownik pociągu • nie wiedzieli. 
Przód sygnałem wjazdowym w Tarnowskich Gó* 
rach maszynista zwolnił bieg pociągu dio mini­
mum i chwilowo go zatrzymał. Druga połowa po­
ciągu — niezahaanowana całą siłą, najechała z ty­
lu na pierwszą część. Śledztwo w kierunku usta­
leniu, k to  ponosi winę, toczy sij.
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Aspekty palestyńskie
Wiadomości, jakie do nas dochodzą z Palesty­

ny, są — powiedzmy sobie całą gorzką prawdą! — 
niezawsze buduiące 1 pocieszające. Zapewne, że 
serce raduje ten potężny strumień, który ciągnie 
ku 6tarej-nowej Zimni naszej, gdzie już jesteśmy 
w trakcie zbudowania sobie domu — i odbudowa­
nia ze siebie zdrowego narodu. Serce sią raduje, 
że dzisiaj już wszystkie oczy sikierowane są ku 
temu zakątkowi, gdzie słońce wschodzi, a nam raz 
już tak cudownie zajaśniało. Serce sią raduje, 
kiedy widzimy, że praca tam wre i kipi, a wyniki 
pracy są coraz bardziej realne i widoczne. W Pa­
lestynie — wiemy o tern doskonale i to podnosi 
naszą dumą narodową i wzmacnia naszą odpor­
ność wobec nieludzkich ataków wroga — stanowi 
praca treść życia, a pracuje sią nietylko dla ce­
lów egoistycznych, jak wszędzie i zwykle, ale 
też dla celów narodowych. Każda jednostka czu­
je w sobie całą pełnią odpowiedzialności, którą 
ona ma wobec Narodu, czekającego z utęsknie­
niem na rezultaty i owoce tej pracy. Takie obser­
wacje i refleksje radują i krzepią.

Ale do tej peżnej czary słodyczy wpada nieraz 
kropelka goryczy. Niezawsze mianowicie jakość 
imigracji daje tę satysfakcją, jakąby sią miało 
ze samej ilości. Wkradają sią nieraz żywioły, któ­
rych miejsce jest zgoła nie tam, gdzie — wolność 
kwitnie. Wkradają sią żywioły, których wogóle 

,n?e chcielibyśmy widzieć na wolności, bo ich wła­
ściwe miejsce jest — więzienie. Twarz sią pall 
od wstydu, a serce kurczy sią odMiólu, kiedy 
czytamy takie drobne notatki, że ten lub ów 
nikczemnik nagabywał tylu a tylu ludzi, nakradł 
eią tyle a tyle w towarach czy pieniądzach i 
udek! d o  Palestyny. Takie draby dawniej mia­
ły jako cel swojej ucieczki olbrzymią Ameryką, 
w której utonęły do nićpoznania. Bywało, ze fam 
powrócili do normy moralnej, wtedy stali sią po­
żytecznymi członkami społeczeństwa, a jeśli 
znikczemn lenie już tak było zakorzenione, że o 
uzdrowieniu mowy nie było, tp gdzieś w tem ol- 
brzymiem morzu ludzkiem utonęli i nikt o nich 
nie wiedział. Palestyna jednak nie jest olbrzymią 
Ameryką, jest cna za mała, ażeby w niej takie 
szkodniki utonęły do niepóznania. Tam grozi nie­
bezpieczeństwo* że zakażą otoczenie, do którego 
wchodzą. Pomijając już to* że marzyliśmy ,i  ma­
rzymy wciąż przecież o — „Ziemi Świętej" i nie 
znosimy jej zanieczyszczenia, to poprostu obawa 
przed wypaczeniem tego młodego, dopiero two­
rzącego i zrastającego sią osiedla ludzkiego* dech 
nam zapiera w piersiach. Co tu zrobić, ażeby te 
elementy zdała trzymać od świętej ziemi? Skoro 
już Anglik trzyma straż u luam kraju i nie wpu­
szcza, to możeby brał na siebie zadanie nierwpu- 
szczenia tych ,kapitalistów", którzy swoje ka­
pitały — skradli? Jakie to jest bolesne! Jeśli 
jakiś uczciwy, pożyteczny, potrzebny, pracowity 
użyje „podstępu" i p o ż y c z y  sobie tysiąca fun­
tów, ażeby sią niemi przed władzą palestyńską 
wykazać i uzyskać pozwolenie imigracji, to sią go 
wyłapuje, karze i wydala z kraju, ale jak ktoś ta­
kie tysiące funtów — s kr a  dnie,  a nie tylko, 
ażeby się wykazać niemi, tylko ażeby je posiadać 
bezprawnie, to sią z wieikiemi honorami przed nim 
otwiera bramą kraju. Tysiące oczu śledzą kroki 
człowieka uczciwego, ale ani jedno oko nie pa­
trzy i nie wJdzi poczynania — oszusta. Oczywista, 
że tu ciąży na wszystkich moralny obowiązek — 
w pierwszym rzędzie: narodowy obowiązek — ta­
kim szkodnikom stawać wpcprzek i oddać ich w 
ręce władz kajrnycb, do których domeny oni na­
leżą...

Ot takie smutne refleksje nieraz sią nasuwają i 
zatruwają radość, jaką z rozrostu Palestyny mo­
glibyśmy mieć. Tembardziej musimy się radować, 
jeśli nas dochodzą wieści całkowicie przyjemne, 
zawierająfce duże możliwości i otwierające szero­
kie 1 jasne aspekty na przyszłość.

Jedną z takich wiadomości, którą z dużą sa­
tysfakcją przyjęliśmy, jest ta, która ram opowia­
da o nabyciu ziemi Kule. Wiadomość nie jest, co- 
piawda, tak całkowicie nowa i nie stanowi niespo

dziadki, bo już ze dwa miesiące temu zostało 
to kupno uskutecznione, a to dzięki przezorności 
i czujności tych osobistości, których zadaniem 
jest powiększanie stanu posiadania żydowskiego* 
szczególnie co do posiadłości ziemskiej. Toć ma­
my na ten cel osobną iasytucję pod nazwą: „Pa- 
lestine Land Development Compagny", znaną 
szczególnie w skrócie: PLDC. Jest dobrze, że ta 
instytucja nie zasypia takich dużych możliwości 
i je realizuje, skoro się to tylko staje możliwym. 
Taki przybytek, jak Hule, niewątpliwie musi ura­
dować serce każdego sjonisty, który pragnie, aże­
by naród żydowski nietylko osiadł w Palestynie, 
ale żeby też się odrestaurował duchowo i fizy­
cznie — na ziemi, na roli, w tej świętej pracy, 
która wszystkim narodom >ta daje zdrowie 
fizyczne i moralne i tworzy wielki rezerwoar 
wszelkiego dobrobytu i samego bytu — pewnego. 
Bądźmy tedy serdecznie wdzięczni owej central­
nej instytucji nabywania ziemi, bodaj-że nasze­
mu „ministerstwu rolniczemu", że ona działa na­
leżycie.

Inna rzecz, czy jest istotnie koniecznem, a 
choćby nawet pożytecznem, zrobić odraza z powo­
du nabycia takiego kawałka ziemi, znaczniejsze-
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go huczku, który ostatecznie nie omija także uszu 
niebardzo dobrze znoszących tego rodzaju wia­
domości. Niejakobym był zwolennikiem systemu 
zamilczania wszystkiego, co sią dzieje. Owszem — 
niech całe żyidostwo dokładnie będzie polnformo- 
wpme o tem, co się dzieje w Palestynie. Tylko wy­
starczyłoby to wszystko zrobić, powiedzmy, o je­
dną oktawę ciszej. Bęltny i trąby powinny prze­
cież być zarezerwowane na jak największe fe­
styny.

Ale to zastrzeżenie nie odnosi sią do samego 
dużego waloru, jaki należy niewątpliwie przypi­
sywać samemu faktowi nabycia pięknego i bar­
dzo urodzajnego kawałka ziemi. Gzy na nim osa­
dzimy 6 tysięcy, czy 10 tysięcy r 'dżin rolniczych, 
to już jest mniej ważne, aniżeli sam fakt, że się 
nam uda uzyskać nowy duży szmat ziemi żyznej, 
przez żydowską ludność rolniczą uprawianej. My 
przecież nie możemy się opuścić na prywatne rol­
nictwo. Musimy mieć rolnictwo duże pod kontro­
lą organizacji sjonistycznej. Przecież mm nigdy 
nie chodziło i do dnia dzisiejszego nie chodzi o to, 
ażeby się u nas stworzyła kasta latyfundystów, 
takich obszarników, którzy się wzbogacają i ucie­
kają do miast. Toć Arabowie mają takich obszar­
ników dość, a ci nie stanowią kości pacierzowej 
narodowego bytu. My tęsknimy za prawdziwym

chłopem żydowskim. A jest jasne, że przejście do 
roli może się odbyć jako niezmiernie ciężki pro­
ces dziejowy tylko przez wspólny wysiłek naro­
du. Faktem jest, że kwuca — osiedle wspólne — 
nie wyrzuca swoich członków do miasta na In. 
trafniejszą robotę, ale czyni to prywatny rolnik, 
który i tak nie przygarnia dosyć ciepło drogiego 
robotnika żydowskiego. Ucieczki ze wsi do in- 
tratniejszej pracy w mieście nie należy tłomaczyć 
tylko wyższym zarobkiem, ale też tyci chłodem 
i tą obcością lub nawet wprost nieprzyjaźnią, ja­
kich młody chaluc doznaje u prywatnego rolnika. 
Tam, gdzie się tworzy wspólnota pracy, tam robi 
się ciepło, a tam chaluc zostaje i zostanie. W 
tym oto względzie leży też duży walor takich na 
bywań, jakiem jest ziemia Hule, o -której — jak 
sobie dokładnie przypominam — szczególnie ma­
rzył zawsze Ohaim Wełzmann.

Ziściło się tedy jedno z większych marzeń — 
cieszmy się z tego. Byłe nie za głośno I za szum­
nie.

Już choćby dlatego nie, że to jest przecież rzecz 
nieduża w porównaniu z olbrzymiem zadaniem, 
jakie nas z dnia na dzień czeka i jakiego aie mo­
żemy ani na chwilę spuścić z dra. Ot słyszymy cd 
ludzi, którzy niejaiko już światopoglądowo nale­
żą do „rodzaju" optymistów, od pp. Bluma 1 Van- 
derveldego, że jedyną naszą ucieczką w tych 
okropnych czasach jest Palestyna. Socjalizm jest 
optymistyczny, bo wierzy — niejaiko: zawodo­
wo!   w taką gruntowną poprawę natury ludz­
kich warunków bytu, że się etanie możliwym ta­
ki potężny przewrót, o jakim socjaliści marzą. 
A jednak nie mogą się oni łudzić cc do warun­
ków bytu obecnej generacji żydowskiej i nawo­
łują do masowego przesiedlania się do Palestyny. 
Oczywista — że w tem nawoływaniu jest najważ­
niejszym akcentem apel do Angłji, ażeby otwo­
rzyła nauścież bramę. Z Żydami nie będzie konie­
cznie długo dyskutować — oni już są głęboko 
przekonani o konieczności Palestyny i o zbawie­
niu, jakie tam czeka naród, który w rzetelnej pra­
cy się zregeneruje. Gdyby Anglja teraz chciaia, 
gdyby jej życzliwość odpowiadała naszemu pędo­
wi, toby Palestyna w bardzo krótkim czasie, za­
ludniła się mil jonami Żydów, a to bardzo praco­
witych. Czekamy tylko na laki „wybuch" życzli­
wości wprost elementarny, który naszym stęsknio­
nym za wydajną pracą, spragnionym wolności i 
ludzkiej godności, nie szarganej wiecznie* umo­
żliwi masowy marsz pospieszny do kraju ojców.

Jakiejś drobnej oznaki takie] życzliwości ze 
strony angielskie] wolno może dopatrzeć się 
w tej okoliczności, że narazie zaniechano utworze­
nia nieszczęsnej rady legislatywnej, której fakty­
cznie nikt na całym Bożym świście nie potrzebuje 
i która nikomu na świecie ani źdźbła szczęścia 
nie przyniesie. Taka pusta instytucja o szumnym 
tytule, ale pozbawiona zupełnie treści, może rze­
czywiście raczej być szkodliwą, niż pożyteczną. 
Oczywista, że niema nadziei, ażeby Anglja całko­
wicie zaniechała już na wieki wieków tego poro­
nionego pomysłu, ale dobrze, że się trochę zysku­
je na czasie. Wprawdzie przysłowie hebrajskie 
mówi: „Gzego czas nie dokona, tego dokona ro­
zum". Ale można nareszcie to przysłowie odwró­
cić: „Gzego rozum nie dokona, tego może czas 
dokona". Czekajmy tedy na — czas.

Debrze jest, że narazie nie mamy z tą trudno­
ścią do czynienia. A tymczasem idziemy przecież 
pewnym : mocnym krokiem naprzód. Jakoś nasz 
zdrowy organizm narodowy przemoże te szpetne 
1 chore bolączki, które się tu i ówdzie ukazują, ai 
w kraju Ojców dokona się dziejowy proces pełnej 
regeneracji narodu żydowskiego, którego przecież 
niejedno jeszcze wszechludzkie zadanie czeka. Na­
ród nasz je spełni, jak już to nieraz zrobił 
w swoich niezmiernie ciężkicb, ale też cudownych 
dziejach.

Kinoteatr „W A N D A " wyświetla w sobotę dnia 8 bm. o godz. 10 1 12 przedp., w niedzielę dnia 9 bm. 
o godz. 10 i J2 przedp. P oran k i film ow e „ŚW IAT SiĘ  ŚMIEJE** w głównej roli Leonid fltiesow

Orłowa. — Ceny miejsc od 50 groszy.
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•  ■ ■J E S T  F I E R W S Z Ą
pastą do zębów, zaaprobowaną i polecaną 
przez ZW IĄ ZE K  L E K A R Z Y DEN­
TY ST Ó W  W  PAŃ STW IE POLSKIEM

Pieczęć na opakowaniu pasty Colgate jest najlepszą odpowie­
dzią na pytanie; (Jakiej pasty do zębów należy używ ać• ? 
Cóż może być bardziej jeszcze przekonywującym dowodem, 
że pasta Colgate czyści lepiej, gruntowniej., że zęby T w e  
nabiorą niezrównanego blasku? Zacznij dziś jeszcze stonować 
pastę Colgate— a nigdy tego nie pożałujesz.

Używaj pasty Colgate dwa razy dziennie.
# 1  —7 * —.  _V   Ł JC ... J  a r tU K I

W oczadi
Ostatni, listopadowy list polski warszaw­

skiego korespondenta „Le Temps”, zatytuło 
wany „Le bloc gouvememental et les partis 
d’opposition” jest niezwykle interesujący. I 
treść jego, obnażająca wewnętrzną istotę 
układu naszych stosunków, politycznych, i 
forma objektywna, i czas w jakim się poja­
wia, (sprawa paktu wschodniego) wszystko 
to razem sprawia, że warto bliżej się zapoz­
nać z tym obrazem życia polskiego w oczach 
zachodu. Trzeba to uczynić tembardziej, że 
tym razem prasa opozycyjna, a w szczegól­
ności prasa obozu narodowego, tak skrupu­
latnie notująca wszelkie refleksje francus­
kie na temat Polski, będzie miała wiele po­
wodów do przemilczenia tego listu. Przemil­
czy go prawdopodobnie i prasa prorządowa. 
A zresztą reakcje w  naszej publicystyce za­
wsze są spóźnione.

Faktyczny kształt ustrojowy Polski, przed 
stawiający mieszaninę, rządów autorytaty­
wnych z parlamentaryzmem <■ ograniczonej 
aktywności, oceniany jest powszechnie jako 
oryginalny pomysł marszałka Piłsudskiego. 
Korespondent „Tempsa” p. Roger Kaeppe- 
lic, podnosząc, że rządy te są wolne od dok­
trynerstwa i że pozostawiły w życiu znaczną

i zachodu
swobodę politycznym partjom opozycyjnym 
znajduje wytłumaczenie nawet dla Berezy, 
jako represji skierowanej wyłącznie przeciw 
ko żywiołom dążącym do obalenia ustalone­
go porządku.

Przystępując do zagadnienia stosunku sił 
i ich układu, autor korespondencji, za pod­
stawę badań bierze nie siłę cyfrową, lecz we 
wnętrzną strukturę i dynamikę poszczegól­
nych partji politycznych, które zresztą od 
roku 1930 nie przedstawiają większości par 
lamentarnej .

Partja socjalistyczna określona jest jako 
cień dawnej świetności, przygaszonej przez 
utratę dawnych przywódców od Józefa Pił­
sudskiego poczynając i przez ostatnie niepo­
wodzenia wyborcze, także na terenie wybo- 
ów samorządowych.

Polskie stronnictwo ludowe wykazuje ró­
wnież duże niedomogi, a mianowicie brak ja 
sno określonego programu społecznego i 
brak wyrobienia w sprawach polityki ogól­
nej w związku z ciasnym programem intere­
sów agrarnych. Pozatem osłabia je brak kie 
rownictwa i ciągłe dezercje.

Narodowej demokracji zaś, względnie —  
Stronnictwa prawicy Narodowej, nie można

uważać za partję konserwatywną w znacze­
niu europejskiem. Jest demokratyczną, a ra 
czej demagogiczną. Jej hasło brzmi, że suwe 
renem Państwa Polskiego jest jedynie Na­
ród Polski. W państwie w którem mniejszo­
ści stanowią 1/3 część całej ludności, niepo­
dobna niedoceniać znaczenia i konsekwencji 
tego rodzaju poglądów. Partja ta posługu­
jąc się ponadto antysemityzmem, typowym 
argumentem prawicy narodowej, znajdują­
cym wskutek kryzysu podatni grunt w ma­
sach ludowych, odzyskała w ten sposób w  
r. 1930 część utraconych wpływów i zdaje 
się nadal niemi rozporządzać. Lecz mimoto 
wykazuje ta partja znamiona słabości, albo­
wiem ostatnio nastąpiły w  niej rodamy, a 
pozatem blok rządowy będąc sam równie, a 
czasem i bardziej jeszcze niż ona nacjonali­
stycznym —  usuwa jej podstawę z pod nóg. 
Te trzy partje polityczne, mające za sobą da 
wne tradycje w kraju, są pomijając antyse 
nityzm narodowców, w istocie i na razie —  
przynajmniej, liberalne, nie będąc antyklery 
kalnemi. W polityce zagranicznej skłaniają 
się ku przymierzu z Francją, a jednak mimo 
to aprobują politykę ministra Becka, o  ile 
chodzi o pakty nieagresji, o wypowiedzenie 
traktatu o ochronie mniejszości i  wogóle w 
akcentowanie samodzielności w  polityce poi 
skiej. Chcąc jednak oprzeć tę politykę na 
przymierzu francusko-polskiem dają w osta

tH. N. gjgjjgj

SALOMON I
Z oryginału hebrajskiego prz

Rano powstał, ułam ał sobie kij z drzewa i  
rzekł:

Ja  Salomon królowałem w Jerozolimie;
A teraz oto kij dzierżę w ręku.
To nagroda za cały mój trud!
Co przyjdzie człowiekowi z tego, że się mo­

zoli?
I tułał się Salomon z miasta do miasta, od 

drzwi do drzwi i  żebrając cbleba; odzież i san­
dały zdarły się na nim, nogi mu opuchły i zmie­
nił się cały w żebraka. A gdy się kto zwracał 
do niego, pytając, jak się nazywa i skąd pocho­
dzi, odpowiadał:

— Jestem Salomon i  królem byłem w Jerozo­
limie.

Wszyscy mieli go za obłąkanego: litościwi ki­
wali nad nim głowami, a puste chłopaki wyśmie­
wali go i gonili z kijami i kamieniami. I tak mu 
było już źle, że myślał nawet o śmierci

8.
Z końcem trzech lat, trzech lat tułaczki, jaką 

go Bóg ukarał za trzy jego grzechy, po roku za 
grzech, przyszedł przypadkowo do stolicy ziemi 
Amonitów. Wyszedł na rynek i stanął między 
przekupniami i kramami, myśląc sobie, że mu 
maże Bóg nagodzi jaką robotę, by sobie zarobił 
na chleb powszedni. Jeszcze tak stał, gdy przy­
szedł na rynek podczaszy królewski, by kupić 
żywności i ugotować obiad dla króla. Zobaczył 
ubogiego człowieka i najął go, by mu zaniósł ży­
wność do domu; i poszedł Salomon z nim. Gdy 
przyniósł zakupy do kuchni, chciał mu podcza­
szy zapłacić i odprawić go, lecz Salomon nie 
chciał wziąć niczego, lecz rzekł:

ASZMADAJ
itoiył Władysław Chrapuŝ j

— Proszę, panie, jestem obcy w tem mieście, 
a gdy ci się podoba, niech zostanę z tobą, bym ci 
służył. Nie chcę żadnej zapłaty, lecz tylko stra­
wę powszednią.

Spełnił podczaszy jego prośbę i przygarnął go 
do siebie. Salomon mu usługiwał w kuchni i po­
magał we wszystkiej pracy. Przypatrywał się je­
go robocie i uczył się pracować jak i on, goto­
wać, piec, smażyć i robić wszystkie przysmaki i 
wkrótce go nawet prześcignął, bo Bóg był z mim 
i błogosławił wszelkiej pracy jego rąk.

Pewnego razu prosił Salomon podczaszego, by 
mu pozwolił samemu przyrządzić potrawy. Zgo­
dził się podczasy także i na to i pozwolił mu. 
Zakrzątnął się Salomon mądrze, i umiejętnie 
przyrządził smaczne potrawy, bo łaska Pańska 
była z nim A kiedy król jadł, smakowały mu o- 
grommie te przysmaki i rzekł do podczaszego:

— Kto przyrządzał te przysmaki jakich nie po­
dawałeś mi nigdy przedtem?

Podczaszy odrzekł:
— Nie będę ukrywał przed tobą, panie i królu 

mój, że nie moje ręce przyrządzały je tym ra- 
zptn, lecz przyrządzał je  obcy człowiek z moich 
sług.

I ustanowił król onego dnia Salomona podcza­
szym zamiast jego pana. I stał Salomon przed 
królem i służył mu i podawał codziennie potra­
wy na stół królewski, a nikt nie wiedział, z ia- 
kiego kraju i jakiego rodu pochodzi.

9.
A miał król amonicki córkę jedynaczkę cudnej 

postaci i urody i roztropną, imieniem Naama. A

gdy królewna zobaczyła nowego podczaszego, że 
był bardzo urodziwy i miał przyjemne obyczaje, 
poczuła skłonność do niego i zakochała się w 
nim. Opowiedziała o tem matce.

Ofuknęła ją  matka i rzekła:
— Czy niema królewiczów w  krajach' sąsied­

nich, że podnosisz oczy na obcego sługę? Hańbal
Jednak królewna uparła się i rzekła:
— Nie, bom pokochała podczaszego i  jegom 

sobie wybrała, a jeśli mi go zabronisz, milsza 
mi śmierć niż życie.

Opowiedziała królowa o tem królowi. Rozgnie­
wał siię król na córkę, zwymyślał ją  i  sponie­
wierał. Widząc, że nie złamie jej uporu, chciał 
ją  zab ić, lecz się w końcu ulitował nad jedyną 
córką i wygnał ją od siebie razem z kochankiem 
i wypędził przez jednego z rzezańców na pusty­
nię i zostawił ich samych, mówiąc: Nie chcę wi­
dzieć ani ich miłości ani ich śmierci.

10.

A kiedy kochankowie zostali sami na pustyni, 
rzekł Salomon do Naamy:

— Wróć, dziecko, do domu ojca. Wyjdziesz za 
mąż za równego sobie królewicza, bo po co masz 
g n ąć  dla mnie na pustyni, skoroś jest tak roz­
koszna i młodziutka, a nigdy nie zaznałaś niedo­
statku. Wróć, dziecko, niech sam zginę, skoro 
mam zginąć.

Odrzekła Naama:
— Nie wrócę, lecz pójdę za tobą i z tobą będę 

się tułała, bo co mi po życiu, jeśli nie będę miała 
ciebie?

I rozpłakała się głośno.
Widząc jej wielką miłość, ulitował się Salo­

mon nad nią w sercu. Prowadził ją  z sobą przez 
pustynię, opiekując się nią troskliwie i  strzegąc 
od wszelkiego złego wypadku po drodze. Kiedy 
jej dokuczał upał, osłaniał ją swym płaszczem, a 
gdy przechodzili przez kamieniska, przenosił ją 
na rękach. Tulił ją często do siebie i drżał o nią, 
jak gdyby nosił w sobie jaki drogi amulet.

(Ciąg dalszy nastąpi.).
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tnich miesiącach wyraz wielkiemu niezapo- 
kojeniu.

I oto w  związku z tym momentem p. Ro­
ger Kaeppelin stwierdza, że wszystkie te par 
tje polityczne mimo silnych i pociągających 
haseł jak np. antysemityzm, nie przedsta­
wiają żadnego czynnika siły, gdyż w rzeczy4 
wistości cała siła jest w  bloku, a cała słabość 
w przywódcach tych partji. Wszystko mog­
łoby ulec zmianie, gdyby się zmieniły okoli­
czności, gdyby inni ludzie przydali ramienia, 
— zauważa melancholijnie korespondent ,D’ 
autres cireonstanees survenant, d’autres 
homimes aidant, tout pourrait se trouver 
modifie”.

Lecz rozważając istotę bloku rządowego i 
jego strukturę opartą o rdzeń zwartej i zde­
cydowanej garści ludzi skupionych dokoła 
Józefa Piłsudskiego -— dochodzi autor listu 
do wniosku, że jak długo ta wielka postać 
panuje nad sprawą, wszelkie rysy na pra­
wem i lewem skrzydle bloku pozostają bez 
znaczenia dla jego istotnej mocy i siły.

Taki obraz, nie wszędzie zresztą dokład­
nie wycieniowany, skreślił warszawski kore 
spondent dla dziennika, będącego wyrazem 
poglądów francuskiego ministerstwa spraw
zagranicznych.

L. Ó.

SOBOTA, 8 GRUDNIA
Kraków (304.3) 9 Z Warsz.: audycja poranna. 

9,50 Zapowiedź programu. 10 Nabożeństwo, mu­
zyka religijna z płyt. 11,57 Sygnał czasu, hejnał 
z  wieży Marjackiej. 12,03 Z Warsz.: wiadomości 
meteorologiczne. 12,03 „10 minut o teatrze". 12,15 
—14 Z Warsz.: poranek muzyczny w wyk ork. 
filharm. pod dyr. Józefa Ozimińskiego i Marga­
rita  Trombini- Kaizuro (fort.) w  przerwie ok. 13 
pogadanka ze Lwowa: „W kraju ruin, jarów,
kukurydzy" wygł p. Michalina Grekowicz, 14 
Nowości z płyt. 15 Z Warsz.: „Co się jeszcze da 
zaoszczędzać w gospodarstwie" wygł. p. Kazi­
mierz Wyszcmirski 15,15 Z Warsz.: mełodje i
tańce huculskie z płyt. 15,25 Z cyklu „Gawędy 
podhalańskie* w recytacji p. W ładysława Doru- 
li. 15,35 Muzyka Podhala z płyt. 15,45 Pogadanki 
dla rolników: „O jednolitość produkcji drobiuo- 
włościauskiej", wygł. insp. Irena Pilewska. 16 
Nowości z płyt. 16,30 Ze Lwowa: wesoła audy­
cja dla dzieci. 17 Z Warsz.: muzyka do tańca w  
wyk. ork. Jana Różewicza, wodzirej — Andrzej 
Bogucki 17,50 Z Warsz.: odczyt z cyklu „Dom i 
rodzina** pt. „Upominki artystyczne" wygł. p. Ja  
dwiga Puciata- Pawłowska. 18 Z Warsz.: fełje- 
ton wiejski. 18,10 Wiadomości bieżące. 18,15 Z 
Warsz.: recital wiol. Kazimierza W iłkomirskie­
go, przy fort. Jerzy Lefeld. 18,45 „Wśród uwię­
zionych bakteryj" — reportaż z Instytutu Bakte- 
rjołogiczmego i Medycyny Doświadczalnej U. Ja­
gieł — przeprowadzi dr. Jan Reguła. 19 Z W arsz 
arje  1 pieśni w wyk. Janiny Rupertowej, przy 
fort. Jerzy Lefeld. 19,20 Z Warsz.: odczyt z cy­
klu Miasta i  miasteczka polskie pt.; „Otwock** 
wygł. red. Cezary Jellcnta, 19,30 Ze Lwowa: kom 
efert rewellersów. 19,45 Program  na dzień nastę­
pny. 19,50 Z Warsz.: wiadomości sportowe 19,56 
Lokalne wiad. sport. 20 Z Warsz,: koncert po- 
pnlarny W w yk ork. symf. P. R. pod dyr. St. 
Nawrota i Zyg Mossoczy (bas). 20,45 Z Warsz.: 
dziennik wieczorny. 20,55 Z W arsz. „Jak pracu­
jemy w Polsce". 21 Z Warsz.: ulw oiy symfoni­
czne Jana Sibeiiusa w  wyk. ork. symf. P. R. pod 
dyr. Mieczysława Mierzejewskiego, prelekcję wy

„AtuT —  okręt żydowski
Gzy wiecie, że istnieje okręt żydowski? Że ten 

okręt nosi dumną nazwę hebrajską „AtUT* (Przy 
szłość). I że ten okręt pruje fale mórz oraz do­
le  nał nieladla wyczynu — jechał Dunajem w gó­
rę rzeki cd Morza Czarnego do Budapesztu?

Tak było w istocie! „Atid", okręt poezrowy 
niedużej pojemności, o załodze złożonej z 13 lu­
dzi wtem 10 Żydów, którego kapitanem jest p. 
L. z Bremy prawdziwy wilk morski opuści pe­
wnego pięknego dnia port hamburski, żegnany 
czule przez przyjaciół i rozpoczął piękną, ba, na­
wet wzruszającą w swej piękności podróż. V/ po 
dróży tej zawadził o porty duńskie, o Antwerpję, 
Cen tę w Afryce — skąd, po uzupełnieniu zapa­
sów oliwy i żywności skierowuje się ku Erec, 
gdzie zwiedza Jaffę, Haifę, Tel Awiw.

A potem idzie dalej podróż „Atidu" przepię­
kna w swej romantyce przez Pireus, Ateny, Kon 
stantynopol. Kto wie, wiele stuleci minęło od 
czasu, gdy żydowska jednostka morska z żydow­
ską załogą minęła Dardanele? Czy też to wogóle 
kiedyś już było? Okręt żydowski w Dardanelach 
z „Tarczą Dawida" na głównym maszcie! A po­
tem noc na Bosforze, pełnym statków rybackich, 
promów, na którego falach igrały odbicia świa­
teł z sadyb nadbrzeżnych.

Jazda taka (12 mil na godzinę) nocą na Bo­
sforze jest nielada szluką i wymaga silnych ner­
wów i nielada emergji. Załoga „Atidu" zdała 
wówczas swój egzamin sprawności, umiejętności 
i wiedzy żeglarskiej.

Wreszcie nastąpił trzeci elap podróży. Morze 
Czarne, ujście Dunaju i jazda w górę rzeki. W 
Orsowie i innych miejscowościach naddunajskich 
zgotowano „Atidowi" gorące przyjęcie. Wszędzie 
tłoczą się Żydzi, chaluoim i chalucot ofiarując

Hygi@9ia dziecka.
Harmonljretm uzupełnianiem powszechnie używa­

nego „Pudru Bóbe Szo Imani'1 Jest niemniej doskona­
łe „Mydło Beh© Szofmana11, mydło przetłuszczane 
dla dzieci i dorosłych o wrażliwej cerze. Dzięki „My­
dłu Bebe Szofmana" skóra dziecka, & takie i  osoby 
dorosłej nabiera świeżości, elastyczności, odporno­
ści na wszelkie dolegliwości skórne, słowem nabiera 
tego, oo się zowie wyglądem kwitnącym. „Mydło 
Bebe Szofmana" jest higjenicznem mydłem, wypro- 
dułoowanem ze specjalnie dobranych tłuszczów. Ka­
żdy war mydła tego jest badany prze® pracownię 
analityczną firmy „WU-EL KA‘‘, przyc®um szczegól­
ną uwagę przywiązuje się do przetłuszczenia ,Mydlą 
Bebe Szofmana", stosownie do delikatności naskór­
ka dziecięcego i wszelkiej innej wrażliwej cery, oraz 
do związania wolnych alkalji, kftóne w zwykłem my­
dle nieszkodliwe, mogą się stać przyczyną ciężkich 
schorzeń skórnych przy delikatnym naskórku dzie­
cięcym i wrażliwej cerze u dorosłych. „Mydło Bebe 
Szofmana** jest perfumowane kompozycją oryginalną 
i subtelną, a zawierającą jedynie najszlachetniejsze, 
naturalne olejki pachnące, z zupełnem pominięciem 
olejków sztucznych, które zawierając niekiedy re­
sztki chloru i węglowodanów, destrukcyjnie działają 
na skórę. 1693kr

pomoc i pracę. Rabin Orsowv wita pojawienie 
się „Atidu" w gorących, pełnych entuzjazmu sło­
wach. I tak szła droga zarówno w górę- jak i 
w dół rzeki, ku morzu Czarnemu, przez Bosfor 
i Dardanele znowu ku utęsknionej Erec Izrael- 

Tak piękny ten wyczyn „Atidu" opisuje majtek 
załogi p. Herbert Emanuel (!)

Jak zdobyto Hule
Wielkie zasługi Dr Jekóba Thona

Jerozolima. 7. 12. (Tel. wl.) W związku z otrzy­
maniem koncesji w Hula dowiadujemy się nastę­
pujących szczegółów: Koncesja zestala udzielona 
towarzystwu żydowskiemu P.L.D.C. (Hachszsrat 
Hajiszuw), na którego czele stoi dr. Jakób Thon 
(brat posła di*a Ozjasza Thona). Dr. Jakób Thon 
czynił od dawna starania o uzyskanie koncesji w 
Hule, a przed niedawnym czasem udał się samo­

lotem do Londynu, by odbyć specjalne narady z 
brytyjshięmd czynnikami nządowemi w sprawie 
uzyskania koncesji w Hule. Spoczątku piętrzyły 
się w tej sprawie olbrzymie trudności, które w 
ciągu długotrwałych rokowań w Londynie zdoła- 
no wkcócu usunąć. Dr. Jakób Thon położył w tej* 
sprawie olbrzymie zasługi.

Cena koncesji wynósi 150 tys. f. szt.

i 1 • i . . \  ■ ' . •

Dr ROMAN KORDYS
b. wiceprezes Syndykatu Dziennikarzy KrakowskEcb

po długich a ciężkich cierpienich, opatrzony Sw. Sakramentami 
zmarł 7 grudnia b. r. w Krakowie.

C ześć  te g o  p a m ię c i!
SYNDYKAT DZIENNIKARZY KRAKOWSKICH

powie prof. Stan. Niewiadomski ‘21,45 Z Warsz.: 
szkic literacki; „Poetka iimprowizatorka — Deoty 
ma" wygł. p. Baszczyński. 22 Koncert reklamo­
wy. £2,15 Nowości z  płyt. 23 Z Warsz.: wiadom. 
meteorolog, dla komun. lotniczej. 23,05 Z W arsz : 
„Loża Szyderców". 23,35 Godrran życzeń z płyt. 
24—1 Z Warsz. muzyką tameczna z dancing „Pa- 
radis".

Warszawa (1315) 9—14 p. Kraków. 14 Płyty. 
15 p. Kraków. 15,25 Pogadania 15,35 Płyty. 
15,45 „N»we rasy i odmiany u ludzi, zwierząt i 
roślin" — prof Rostafiński. 16—18,10 p. K ra­
ków. 18,10 „Życie kultur, i artyst stolicy". 18.15 
—22,15 p. Kraków. 22,15 Gwiazdkowa zagadka 
muzyczna z nagrodami. 22,40 Płyty 23—1 p. K ra 
ków.

Katowice (395.8) 9—15.25 p. Kraików. 15,25 „E- 
liksiiir miłości" — humoreska, wygł. dyr. St. Li- 
goń. 15,45 „Bary i bojki śląskie'* — wygł. K ar­
lik z Kocyndra. 16—18 p Kraków 18 Skrzynka 
poczt, dla dzieci w opr. Cioci Heli. 18,15—1 p. 
Kraków.

Lwów (377.4) 9—15 p. Kraków. 15 Kwadrans 
Kobiety rohuczki. 15,15—22,15 p. Kraków i W ar­
szawa. 22,15 p W arszawa. 22,40 Arjo i pieśni 
w wyk. Ń Bergerówny. 23—1 p. Kraków.

Wiedeń (5068) 11 Muzyka operowa 16,30 Mu­
zyka lekka. 18 Piosenki ludowe. 19,45 Obrazki 
z małego miasteczka — reportaż z Tyrolu. 20,30

„Kunsterblul" — operetka Eysłera. 23,05 Muzyka
taneczna

Praga (470.2) 9,15 Chór rosyjski. 10 Pieśni kom 
poz. polskich. 19,05 „Zaręczyny Mikołaja" — ope 
petka Kostala. 20 Koncert symfoniczny 22,30 Mu­
zyka tanecznia.

Rzym (420 8) 20,45 „Rigolctto". — opera Ver- 
diego.

Paryż (1648) 19 Tristan Bernard przed mi­
krofonem. 21 „Surcouf" — operetka Planąuetfea. 
23,30 Muzyka taneczna.

ANEGDOTY
Do Che&lerlona przybyła raz w  odwiedziny pe­

wna młoda, ale zdziwaczała nieco dama
Gdy podczas obiadu służący chciał napełnić 

winem jei kieliszek, gospodarz powstrzymał go 
ruchem tfęki:

— Mc, John, nasz gość, o ile wiem, nie używa 
alkffitl olu.

Młoda kobieta roześmiała się.
— Myli się pan, m ister Chesterton* jw to n  

członkinią ligi cnoty, a nie stowarzyszenia ahstyj 
Maniów.

— Ach, tak, — zawołał świetny pisarz, pocie­
rając dłonią czoło, — to drobna omyikal Wie* 
działem tylko, że park czegoś nie używa!
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Jak usuwa się kamień nazębny.

1. Twarda masa ka- 
nazębnego

2. Rozluźniany 
kamień nazębny

3. Kamień nazębny 
rozpada się

/

Regularne używanie Kalodontu zabezpiecza 
nas przed kamieniem nazębnym, najczęstszą 
przyczyng chorób zębów. Kalodont zawiera 
odkryty przez dr. Braunlicha Sulforicinoleat, 
rozpuszczający stopniowo organiczne sub­
stancje spajające kamień nazębny. W  ten 
sposób kamień nazębny traci swą twardość, 
kruszeje i może być później usunięty przy 
czyszczeniu zębów odpowiednio twardy 
szczoteczką.
Używajcie regularnie Kalodontu. Tę samą 
radę aa Wam dentysta, który wie, jakie 
niebezpieczeństwo dla uzębienia stanowi 
kamień nazębny.

K ,« -P

M L L O D O N r

usuwa kamień nazębny

KęsklewystąpIenieUlilhelmaFurtwanglera

Na marginesie

Taniec śmierci 
w Leningradzie
Nie wiemy właściwie dokładnie, jakie jest 

pozakulisowe tło morderstwa dokonanego na 
osobie starego bolszewika i zaufanego przy­
jaciela Stalina, Sergjusza Kirowa, nie wie­
my też, czy mord był aktem zemsty czy tero 
ru politycznego, manifestującego w ten spo 
sób niezadowolenie pewnej grupy ludności z 
obecnego systemu bolszewickiego. Być mo­
że, że rację ma zacytowany przez nas Pawet 
Scheffer, naczelny redaktor „Berliner Tage 
blattu”, który stawia hipotezę że chodzi tu 
o protest pewnych kół bolszewickich, nieza­
dowolonych ze sfilistrzenia naczelnych przy 
wódców partji; być też może, że mamy przed 
sobą ostateczną rozgrywkę między GPU, —  
którego kompetencje zostały ograniczone —  
przez odebranie jej prawa wydawania wyro 
ków w drodze administracyjnej, a szczyta­
mi partyjnemu. Nie wiemy też, czy się kie­
dyś prawdy dowiemy, bo w kraju, rządzo­
nym przez dyktaturę, niema swobody prasy, 
a prawda znajduje się na indeksie, jeśli to 
leży w interesie dyktatorów. Przypominam 
tylko wzruszającą sylwetkę Leopolda Kan- 
nengiessera, mordercy Uryckiego, którą dał 
Ałdanow w swej książce pt. „Moi współcześ­
ni”. Dowiedzieliśmy się wtenczas z essayu 
Ałdanowa, że młodziutki Kannengiesser był 
najszlachetniejszym idealistą rewolucyjnym, 
chociaż go prasa sowiecka przedstawiała ja 
ko zaprzedanego kontrrewolucjonistę. Być 
więc może, że i morderca Kirowa działał z 
pobudek ideowych.

Mordu jako takiego nikt nie pochwala, a 
morderca, działający nawet z pobudek naj­
szlachetniejszych, ponieść musi zasłużoną 
karę. To co się jednak teraz dzieje w Rosji 
sowieckiej, wywołać musi oburzenie całego 
świata cywilizowanego. Rozstrzeliwuje się 
ludzi, którym nie daje się prawa do obrony! 
Wedle nowego ukazu śledztwo przeciw os­
karżonym musi być ukończone w przeciągu 
dziesięciu dni, a wyrok wykonany natych­
miast. Prawo apelacji albo apel do łaski —  
zostały zniesione. Te mordy masowe mają 
charakter teroru państwowego i są bliźnia­
czo podobne do stosunków meksykańskich, 
albo innej jakiejś vendetty korsykańskiej. 
Widocznie w  Stalinie odezwała się wrodzona 
mściwość gruzińska i kazała mu zupełnie za 
pomnieć o tern, że ta śmierć szalejąca w Le­
ningradzie w fatalnem świetle przedstawia 
wogóle stosunki bolszewickie. Jeśli system  
w ten sposób się broni, musi być z nim źle —  
każdy nieuprzedzony człowiek w Europie w 
ten sposób tylko zareaguje na to szaleństwo 
leningradzkie.

Obecnie komuniści prowadzą kampanję o 
uwolnienie Thalmanna, a do tej kampanji 
przyłączyli się wszyscy ludzie, domagający 
się panowania prawa i występujący przeciw 
ko niesprawiedliwości, bez wzgiędu na to, 
kto pada jej ofiarą. Jakżeż teraz wyglądają 
bolszewicy, którzy są patronami całej tej 
kampanji za Thałmanem! Domagają się 
sprawiedliwości, a sami są wyznawcami me­
tod katowskich. Ten kto protestuje przeciw­
ko okrucieństwom, dziejącym się w innych 
krajach, nie może tolerować tego co się o- 
becnie dzieje w Rosji sowieckiej.

Jeśli walczy się o Thalmanna, trzeba też 
walczyć przeciwko bezmyślnemu szafowaniu 
śmiercią, które odbywa sie teraz w Rosji so­
wieckiej.

(—s i)

Żądajcie wszędzie 
Nowego Dziennika

Donieśliśmy już w telegramach, że Wil­
helm Furtwangler zgłosił na ręce ministra 
Goebbelsa dymisję ze stanowiska wiceprezy 
denta Izby Muzycznej Rzeszy i dyrygenta 
Derlińskiej orkiestry filharmonicznej, na rę­
ce zaś premjera pruskiego Goeringa dymi­
sję ze stanowiska dyrektora berlińskiej Ope 
ry Państwowej. Obaj ministrowie dymisję 
Furtwanglera przyjęli. „Afera” Wilhelma 
Furtwanglera jest prawdziwą sensacją, któ 
ra głośnem echem odbiła się też i poza gra­
nicami Niemiec.

Przypominamy, że bezpośrednim powo­
dem dymisji Furtwanglera było jego mę­
skie wystąpienie w obronie znanego kompo­
zytora niemieckiego Pawła Hindemitha, —  
przeciwko któremu prasa narodowo-socjalis 
tyczna prowadziła prawdziwą nagonkę. Za­
rzucano mu, że nie jest stuprocentowym a- 
ryjczykiem, ponieważ żona jego miała — ba

bkę żydowską; a gdy i to okazało się. niepra­
wdą, wyciągnięto z lamusa starych rupieci 
oskarżenie, że Hindemith ma na swem su­
mieniu dzieła, zaliczane wedle utartego już 
szablonu do literatury i sztuki „asfaltowej”. 
Wilhelm Furtwangler stanął w obronie Hin­
demitha, oświadczając: „Nie mamy w Niem 
czech zbyt dużo kompozytorów, z których ła 
twesn sercem moglibyśmy zrezygnować, a 
rezygnacja z Hindemitha spotęgowałaby tyl 
ko nasze zubożenie duchowe. Hindemith jest 
teraz zupełnie poważnem zjawiskiem, jest 
myślicielem kameralno - muzycznym, który 
zerwał z atonalizmem, kroczy teraz własną 
drogą, a dzieła zaś jego znajdują się na re­
pertuarze wszystkich wielkich koncertów 
światowych”. Furtwangler posunął się na­
wet do tego stopnia, że nazwał kampanję —• 
przeciwko Hindemithowi poprostu złośliwą 
denuncjacją.

Rozumie się, że tego nie można było prze­
baczyć Furtwanglerowi, chociaż przedtem 
wynosiło się go pod niebiosa zato, że nie o- 
puścił Niemiec i obsypywano go zaszczyta­

mi, mianując go m. inn. członkiem pruskiej 
Rady państwa. Odpowiedziano więc Furt­
wanglerowi bardzo gwałtownie a zaatakowa 
no go głównie dlatego, że śmiał nagonkę —  
przeciwko Hindemithowi nazwać denuncja­
cją. Skończyło się na tern, że Furtwangler 
podał się do dymisji, a dymisję przyjęto.

Mamy tu przed sobą tragedję człowieka, 
który wierzył w to, że w Niemczech współ­
czesnych możliwą jest jeszcze praca dla sztu 
ki. Furtwangler cenił przedewszystkiem dzie 
ło i nie pytał się o metrykę kompozytora, a 
to właśnie było śmiertelnym grzechem. Te­
raz przekonać się musiał, że artysta ceniący 
przedewszystkiem swoją niezależność ducho 
wą, niema czego do szukania w Niemczech 
współczesnych. Teraz chyba Furtwangler ża 
łuje że nie przyjął zaproszenia do Salzburga 
i że go musiał zastąpić w dyrygowaniu kon­
certów filharmonicznych wielki Toscaninl.

Najprawdopodobniej uczyni to obecnie, bo 
mówią głośno, że zamierza opuścić Niemcy.

Już teraz wymieniają Klemensa Kraussa, 
dyrektora opery wiedeńskiej jako następcę 
Furtwanglera na stanowisku dyrektora o- 
pery berlińskiej. Krauss, który od roku 1928 
jest dyrektorem wiedeńskiej opery państwo 
wej, marzył oddawna o operze berlińskiej. 
Teraz dzięki stawiennictwu Ryszarda Straus 
sa, to jego marzenie się spełniło, a Klemens 
Krauss, sympatyk hitleryzmu, wróci z „wy­
gnania austriackiego” do Trzeciej Rzeszy.

Na dymisji Furtwanglera jednak się nie 
skończyło, bo w jego ślady poszedł Eryk 
Kleiber, generalny dyrektor muzyczny ope­
ry berlińskiej, który solidaryzował się z Furt 
wanglerem i wniósł również prośbę o dymi­
sję. Goering usiłuje zatrzymać Kleibera, ale 
napotyka na opór ze strony Alfreda Rosen­
berga, zajmującego naczelne stanowisko w 
narodowo socjalistycznej „Kulturgemeinde” 
i głównego inicjatora całej nagonki na Furt­
wanglera.

pod g w a ra n c ją  w \ syła bagaże i eksporttre towary

nai!3Biej Dom srel SZAMROTA Kraków, Rynek gł. 32
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DZIŚ W „UCIESZE1*, wielki, sensacyjny, bogaty film. Supersztagier wytwórni „Param© imt“.
Motto: Tenii drzwiami wchodzą i wychodzą naj­

piękniejsze dziewczęta świata.

OD WIECZORA DO POŁNOCY
Dramat. Sensacja. Akcja niesłychanie zaciekawiająca. Niebywały przepych wystawy. Sceny re- 

wjowe cudnej piękności. Debjut Karola Brisson, znakomitego następcy Chevalicra.
Film najwyższej Klasy w  „UCIESZE11

Romantyczne przygody pani Garrat

D2IS

DANCING
P ły w a k ó w  M ak k ab i 

S a la  Tow . T ec h n ic zn e g o
Pocz. godz. 9.30 ______ Pocz. godz. 9.30

Coś dla naszych Ban 
Witaminowa odżywka cery

Oddawna już zaleca się tampowanie twarzy so­
kiem poziomek, moreli oraz niektórych jarzyn.

Zwłaszcza kosmetycy angielscy uznali za na­
der wskazane posługiwanie się naturalnemi środ­
kami, które unoszą do organizmu tak  cenione wi­
taminy.

Zwykła marchew, przyniesiona ze straganu han­
dlarki, umiejętnie przyrządzona, według niżej po­
danego przepisu, może wpłynąć udelikatniająco na 
waszą cerę. Teraz, rozporządzamy już tylko rnar- 
chwją starą — należy ją przed użyciem wrzucić 
na parę chwil do wrzątku, by złagodniała. Potem, 
utarłszy na tarce, wycisnąć otrzymaną miazgę 
przez czystą gazę i odlać powa.ały sok.

P łatki czystej gazy, złożonej kilkakrotnie, za­
nurzyć w spirytusie rozcieńczonym surowym zi­
mnym mlekiem, poczem, namoczywszy obficie w 
soku z marchwi, kłaść je na czoło, policzki, pod­
bródek.

Takie kompresy znakomicie odświeżają cerę i są 
mało skomplikowane w sporządzaniu. Sok marchwi 
można również zastąpić sokiem ze świeżych pomi­
dorów.

Jośli chodzi o zachowanie cery jasnej — wspa­
niałą przysługę odda następujący zabieg. Dobrze 
rozbite żółtko ja ja  mięsza się % równą ilością su­
rowego mleka, ipoczem końcami palców, umeczo- 
nemi w powstałym płynie, uderza się lekko twarz.

Przemycie letnią wodą z mydłem przed i po za­
biegu jest konieczne i  zrozumiale.

Coraz bardziej zalecane są krany  oraz mleczka 
z ziół, jako najskuteczniejsze w użyciu. Latem mo­
żna sobio z łatwością spreparow ać pewną maść sa­
memu. Należy tylko, przechodząc polem łubinu, nie 
poprzestać na jego oglądaniu i wdychaniu jego 

'< słodkiego aromatu, lecz równi t ł  zebrać spory pęk, 
aby wysuszywszy go poetycznie na słońcu, lub 
bardziej prozaicznie w piecu kuchennym, utłuc na 
miałki proszek w moździerzu.

W sypany do pudełka, dopiero zimą odwdzięczy 
się za poniesiony trud! Oto raz na tydzień weźmie­
my z niego łyżeczkę od heihaty, mieszając z taką 
ilością letniej, przegotowanej wody. aby w połącze­
niu dała maść, którą rozsmarujemy po twarzy, a 
która, ma działanie wybitnie łagodzące cerę.

Tak więc kwiaty, jarzyny i ziół i zostały wciąg­
nięte w służbę Pani.
____________________________________ (Uroda).
B g g " 1 .""'-'l '■■.'■■■''"'■ B f g g B B g i

Tow. Sali Stillmanowej i Izydorowi Schneidro-
wi z powodu zgonu Ich błp. MATKI wyrażają 
najgłębsze współczucie.

Komitet Lokalny Org. Sjońskiej.
Komisja Żyd. Funduszu Narodowego.

Stow. „Bnej-Sjcui**.
54Sg Org. A. H. H. ,vAkiba** w Bochni.

ANEGDOTY

Co słychać?
Rzecz dzieje się za kulisami „Teatru Aktora1* 

W Warszawie.
Do garderoby Stefana Jarzacza wchodzą pod­

czas przerwy jakiś nudny facet.
—  Dobry wieczór, drogi mistrzu!
— Dobry wieczór! — rzuca Jaracz. Co sły­

chać u pana?
— Nieszczególnie. Na wiosnę mój Kazio zar 

Chorował na koklusz. Pojechaliśmy z nim do Za­
kopanego Tam znowu Zosia złamała nogę, cho­
dząc po górach. Moc pieniędzy innie to koszto­
wało. Potem znowu żona przechodziła operację 
llepej kiszki. W sierpniu zatruliśmy się wszyscy 
grzybami... O mały włosek nie umarłem. Po po­
wrocie ze wsi okazało się, że złodzieje okradli 
r.am mieszkanie. Przed miesiącem straciłem po­
sadę, a teraz znowu...

Jaracz słucha ze wzrastaj a.cem zniecierpliwie­
niem i wreszcie wybucha:

— Ależ przyjacielu, jeżeli pytam, „Co słychać 
u pana?11 to poto, żeby mi pan odpowiedział: 
„Dziękuję, dobrze! A u pana?1*

Pani Manuela Garrat była przez dziesięć la t ucz­
ciwą żoną pośrednika giełdowego w Chicago. Zaj­
mowała się domem i wychowaniem dzieci i  prowa­
dziła spo-kojne i monotonne życie jak miljony jej 
sióstr w Ameryce.

Aż pewnego dnia udała się panu Gamratowi pe­
wna wielka transakcja giełdowa, przy które; zaro­
bił dość pokaźną sumę. I  od tego dnia. zaczęła się 
sypać na nich cała serja szczęśli wych przypadków 
i powodzeń. Zdawaóby się mogło, że fortuna spe­
cjalnie zaopiekowała się panem Garratem i rzeczy­
wiście, już w roku 1933 był on właścicielem wielu 
domów towarowych i mffljonowego konta w ban­
kach w Chicago.

Mająek nakłada też obowiązki. Pani Manuela 
zmieniła się nie do poznania. Zamitniła swoje do­
tychczasowa skromne czteropokegowe mieszkanie 
na luksusową willę, a w salonach jej bywało naj­
wytworniejsze towarzystwo. Główną jej ambicją 
było, prześcignąć pod względem toalet i  biżuterji, 
damy ze starej finansjery, jak lady Astor, Yan- 
derbdlt i t. p.. Jeździła rok rocznie do Paryża, a w 
największych salonach zamawiała ogromną ilość 
wspaniałych toalet, a rachunki nietylko dorówny­
wały, ale przekraczały rachunki znanych miljar- 
derek amerykańskich. Spełniło się też jedno z jej 
najgorętszych życzeń, mianowicie udało się Garra- 
towi nabyć za bardzo wysoką cenę dziewięćdzie- 
sięcio-karatowy djament, który pono należał do 
skarbca cara rosyjskiego. Pani Manuela zaawan­
sowała na damę z największym brylantem, a do­
tychczas prym dzierżyła aktorka filmowa Peggy 
Joyce ze swoim ośmdziesięciokaratowym djamen- 
tem.

Pani Garrat chciała pokazać swój wspaniały 
djament nietylko. ewodm gościom, ale także i w Pa 
ryżu. Ostrożny małżonek dał jej na drogę polisę 

ubezpieczeniową i detektywa do pilnowania klej­
notu.

Osobliwy lisi z pogróżkami 
pod adresem rabina Rubinsteina

Rabin wileński Rubinstein, otrzymał niedawno 
list podpisany przez kilku chłopów z powiatu 
święciańskiego Autorzy listu piszą, ze przed 
kilkoma dniami znikł we wsii Kobylniki chłopak 
chrześcjański, którego nie zdołano odnaleźd 
Autorzy twierdzą, iż „mają całkiem pewne w ia r  
domości, że Żydzi porwali chłopca dla swoich

W Paryżu pani Garrat zwiedzała wszystkie tea­
try  i miejsca rozrywkowe, gdzie wa.rtało się poka­
zać. Na przyjęciu u znajomych poznała pięknego,- 
29-letniego Hiszpana, znakomitego tancerza, który 
w krótkim czasie zawładnął jej ser-em. Zdziwił się 
mocno pan Garrat, kiedy dostał od detektywa list 
z ostrzeżeniem, że wprawdzie czarnooki Hiszpan, 
jeszcze tnie ukradł brylantu, ale zato skradł — — 
serce pani, czego dowodem są wysokie rachunki 
jubilerów paryskich za dostarczone Hiszpanowi 
prezenty.

Pani Garrat nie chciała na wezwanie męża wró­
cić do domu, wobec tęgo przyjechał jej mąż do Pa­
ryża i postanowił za wszelką cenę położyć kres 
romantycznej przygodzie tony, a że jej zachowa­
nie było jakoś dziwnie niewyraźne, zawezwano 
dwóch wybitnych psycbjatrów, którzy radzili od­
wieźć panią Manuelę do sanatorjum dla nerwowo 
chorych na parę tygodni.

Zawędrowała biedaczka do tego przymusowego 
azylu, zabierając z sobą swoje wspaniałe suknio 
wieczorowe i naturalnie djament a m ąt spokojnie 
wrócił do domu. Piękny Hiszpan atoli nie zapo­
mniał swojej przyjaciółki, przekupił służbę sana­
toryjną, i wprost akrobatycznemu sztuczkami uda­
ło mu się dostać do pokoju bogatej amerykanki, 
płożonym na drugim piętrze. Po kilku gorących za­
pewnieniach miłosnych znikł Hiszpan a  z nim i — 
brylant. Pani Garrat dostała wprost ataku szału. 
Zawiadomiony iskrową depeszą pan Garrat już na 
zajutrz był w Paryżu, i to wcale nie zmartwiony, 
ale przeciwnie, rozpromieniony. Albowiem był na 
tyle ostrożny, że przed posianiem tony do sanato­
rjum, zamienił prawdziwy djament na niezwykle 
udaną imitację, więc był teraz w posiadaniu klej­
notu i żony, k tóra już  raz na zawsze, tak  przynaj­
mniej przyrzeka, uleczyła się z romantycznych 
przygód.

celów...11 „Jeśli rabin Rubinstein — brzmi tekst 
■l:stu — jako przewodniczący Gminy żydowskiej 
nie poweźmie kroków celem znalezienia zaginio­
nego chłopca, to  chrześcijańscy mieszkańcy wio­
ski zareagują tak, jak zareagowano k ied y ś  prze­
ciwko Bejlisowi..11 Wkońcu podpisani chłopi) 
„proszą11 rabina Rubinsteina, by doniósł im, 
gdzie znajduje siłę zaginiony chłopak.

Rabin Rubinstein, przesłał list z pogróżkami 
do policji.

Zadajcie wszędzie Nowego Dziennika

Zaginiony lotnik

Lotnik australijski Ulm usiłował przelecieć tra  sę z Kaliforaji do Australjii, przyczem już przed 
dokończeniem pierwszego etapu, tj. Wysp Hawaj skich, musiał wodować na otwartem morzu. Mi­
mo wysyłanych przez niego sygnałów radjowych nio udało się dotychczas znaleźć hydroplanu. 

Na zdjęciu Ulm (z lewej) i jego towa rzysze: John Skilling i Georgu Littlejohn.
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ŻYWIECKA FABRYKA PAPIERU — -

O L A L I "  s. a . w  Ż y w c u  |
P O L E C A  S P E C J A L N O Ś C I :

1) TUTKI (gilzy) „ELDORADO" w opakowaniu po 200, 150 i 100 sztuk 

TUTKI (gilzy) „ŻYWIECKIE" w opakowania po 100 sztak.
2 ) Kalkę maszynową i ołówkową.

Papiery toaletowe ,HYGIENA“ i MATADOR*. 
Seiwetki papierowe. J

Przegląd gospodarczy

Mole koniec frazeologii ?
Kraków, 8 grudnia 

Porozumienie węglowe angielsko-polskie 
jest wydarzeniem o niezwykłej wprost do­
niosłości. Nietylko dlatego, że porozumienie 
to usuwa jedną z największych trudności na 
drodze do zawarcia traktatu handlowego 
polsko-angielskiego, nietylko dlatego, że 
Polska osiągnęła porozumienie z najwięk­
szym producentem węgla w Europie i 
największym eksporterem węgla w świę­
cie, ale przedewszystkiem dlatego, że 
może wreszcie ustanie frazeologja na­
szych baronów, węglowych, któ­
rzy wyśrubowali wewnętrzną cenę węgla do 
wysokości wprost lichwiarskiej, tłumacząc 
to „koniecznością” wyrównania strat na 
dumpingu węglowym szczególnie na ryn­
kach skandjmawskich. Od roku 1926, a więc 
od wielkiego strajku angielskiego polski 
przemysł węglowy ulokował się na dotych­
czasowych rynkach zbytu Anglji, zdobywa­
jąc coraz to większą pozycję na tych ryn­
kach. Ale po pewnym czasie angielski prze­
mysł węglowy dźwignął się z ciężkiej sytua­
cji strajkowej, zabierając się do wyparcia 
konkurenta polskiego z rynków zbytu wę­
gla. Walka angielsko-polska, o rynki zbytu 
toczyła się z szczególną zawziętością. W la­
tach 1928— 1930 próbowano wielokrotnie 
doprowadzić do porozumienia węglowego 
między Polką a Anglją. Próby te spełzły na 
niczem. W roku 1931 nastąpił spadek funta 
szterlinga, który wstrzyknął znaczną daw­
kę siły konkurencyjnej angielskiemu prze­
mysłowi węglowemu. Ostrość walki konku­
rencyjnej wzmogła się. Na spadek funta 
szterlinga odpowiedziała Polska — obniżką 
płac pracowniczych, obniżką taryf kolejo­
wych i innemi ustępstwami dla przemysłow­
ców węglowych.
' W takich warunkach nie można się dzi­
wić, że szał walki konkurencyjnej zasłonił 
Anglikom oczy na —  traktat handlowy z 
Polską. Rokowania handlowe z Anglją to­
czą się już ud wielu, wielu miesięcy, delega­
ci przyjeżdżają i odjeżdżają, nydało się już 
mnóstwo bankietów i komunikatów, a trak­
tatu jak niema tak niema. Wchodzimy w 
trzeci rok od czasu ogłoszenia nowej taryfy  
celnej a dotychczas nie posiadamy traktatu 
handlowego z naszym najważniejszym obec­
nie kontrahentem handlowym. Anglicy tłu­
maczyli już wielokrotnie, że przyczyny opóź 
nienia tych prac szukać należy w trudno­
ściach dojścia do porozumienia w  sprawie 
węglowęj. Za walkę przemysłowców węglo­
wych o utrzymanie się na —  kompletnie de­
ficytowych —  rynkach zbytu w Skandyna- 
wji musiało polskie gospodarstwo społeczne 
zapłacić brakiem najważniejszego dla nas 
traktatu handlowego z Anglją.
' O deficytowej cenie eksportowej węgla 
polskiego krążą już legendy, podobnie, jak 
i  o cenie cukru. Kiedyś wnukowie nasi będą 
podziwiali logikę obecnej polityki gospodar­
czej, która każe dawać zagranicy najcen­
niejszy surowiec- jakim jest węgiel, po ce­
nie, wzbudzającej zazdrość każdego biedaka 
w Polsce, aby potem zagranica, pracująca 
na tańszym węglu polskim mogła bić na gło- 
tvę polski przemysł przetwórczy na konku­
rencyjnych rynkach zbytu. Kiedyś będą się 
potomkowie nasi natrząsali z nieudolności 
naszej biurokracji ministerialnej, która nie

I może sobie rady dać z baronami węglowymi. 
Dwa razy zdołał już przemysł węglowy w 
Polsce wykiwać naszą biurokrację ministe- 
rjalną 4, to jednym i tym samym trickiem. 
Urzędnii kazał obniżyć cenę węgla. Pan ba­
ron obniżki. Ale równocześnie cofnął rabaty, 
udzielane hurtownikom, wskutek czego cena 
nietylko nie potaniała, ale miejscami nawet 
podrożała. Urzędnik zdziwił się: „Dlaczego
konsument płaci obecnie taką samą albo i  
wyższą cenę węgla?” Pan baron odpowiada: 
„Dzieje się to dlatego, ponieważ całą różnicę 
z obniżki cen zagarnęli kupcy-paskarze”.

Nagonka na kupców jest teraz wogóle mo­
dna, W tłoku ujdzie i ta argumentacja”.

Sytuacja jest tak paraduKsaina. że może- 
by było lepiej, gdyby Polska nie posiadała 
wcale kopalń węgla, skoro obywatele Polski 
muszą płacić tak horendalne ceny za węgiel, 
a obywatele innych państw, które węgla w  
kraju nie posiadają, płacą zań ceny bez po­
równania niższe. Możeby wtedy nie było ty ­
le zepsutej krwi między Polską a Anglją i 
możeby wielcy patrjoci polscy, książęta von 
Bless i Donnersmarck przestali wówczas za­
pewniać tak gorąco, że jeżeli tracą na deri- 
eytowym eksporcie węgla, to czynią to tyl­
ko z miłości do Polski i do polskiego robo­
tnika. Bo polski bilans handlowy i stan za­
trudnienia w Polsce, —  to, proszę państwa, 
zagadnienia, które leżą panom baronom wę 
glowym bardziej na sercu, aniżeli jakieś tam 
głupie zyski.

Pokój węglowy z Anglją został wreszcie 
zawarty. Ustanie mordercza wojna węglo­
wa, pod płaszczykiem której baronowie wę­
glowi łupili bezlitośnie konsumenta polskie­
go. Domagamy się dalszej obniżki cen wę­
gla, ale takiej, prawdziwej, oez cofania ra­
batów i bez ogłupiania całego kraju tricka­
mi, mającemi wykazać, że biurokracja nie­
ma zielonego pojęcia o sprawach gospodar­
czych. Vir.

Przysięgi podatkowe w sądach
W razie wątpliwości co do stanu majątko­

wego i obrotów pizedsiębiorstwa przy wy­
miarze podatków bezpośrednich —  art. 73, 
ordynacji podatkowej przewiduje możność 
powołania świadków i biegłych celem ode­
brania od nich pod przysięgą danych nieźbę 
dnych do wymiaru podatku. W myśl powyż­
szego artykułu może również płatnik powu- 
łać ze swej strony świadków i zażądać prze 
słuchania ich pod przysięgą.

Dotychczas władze skarbowe z postano­
wień art. 73 ordynacji jeszcze nie korzysta­
ły, natomiast w Warszawie artykuł ten znaj 
dzie zastosowanie w  najbliższym już czasie.

Jak się mianowicie dowiadujemy, stołeczne 
urzędy skarbowre skierowały szereg wnios­
ków do oddziałów sądu grodzkiego w spra­
wie przeprowadzenia tego rodzaju postępo­
wania dowodowego.

Na wniosek urzędów skarbowych, sądy 
grodzkie przesłuchać mają świadków pod 
przysięgą dla ustalenia dochodów i obrotów 
pewnych przedsiębiorstw. Na badania te 
wezwani będą zainteresowani płatnicy.

Przysięga odbierana od świadków w; spra 
wach podatkowych składana będzie według 
roty, ustalonej dla spraw cywilnych.

GREJPFUI PARDESS -  10 OWOC -  ZDROWIE
Obrona kupiectwa
przed skutkam i oddłużenia
rolnictwa

Centrala Związku Kupców podjęła bada­
nia nad sprawą oddłużenia w  rolnictwie, bo­
wiem zazębia się ona w silnym stopniu o in­
teresy handlu. Jak wynika z prowizorycz­
nych obliczeń, wierzytelności handlu w sto­
sunku do rolnictwa wynoszą około 70—80 
mil jonów złotych. Nad sprawą tą obrado­
wa! ostatnio Zarząd C. Z.. K, w wyniku cze­
go postanowiono w najbliższej przyszłości

Chore kobiety osiągają przez użycie maturalnej 
wody gorzkiej „Framclszka-Józefa" lekkie wypró­
żnienie, przyczem połączone to jest nieraz z nad­
zwyczaj dobioezyr.nem działaniem na chore or­
gany. — Zalecana przez lekarzy.

zwołać Zjazd kupiectwa, związanego hand­
lem z rolnikami, poświęcony specjalnie grun 
townemu przedyskutowaniu powyższej spra 
wy oraz ustaleniu ewent. metod akcji kupie­
ctwa, która zmierzałaby do należytej obro­
ny i zabezpieczenia interesów handlu.

Za brak  wiadomości fachowych 
m oina zwolnić pracownika

Sąd Najwyższy wydał zasadnicze, orzecze­
nie dotyczące prawa pracodawcy do natych­
miastowego rozwiązania umowy o pracę z 
pracownikiem umysłowym. Orzeczenie sądu 
brzmi: „Dla braków należytych wiadomości 
fachowych, koniecznych do wykonywania 
czynności, do których pracownik zobowią­
zał się w umowie o pracę, stanowi ważną 

1 przyczynę niezwłocznego zerwania umowy”.

W uzasadnieniu’ tego orzeczenia S. N. pod 
kreślił, iż kto po przyjęciu posady zapew­
nią, że posiada potrzebne wiadomości za­
wodowe, ten za brak ich musi odpowiadać.
Wyjaśn.enta w sprawce 
ubezpieczeń społecznych

Ministerstwo Opieki Społecznej wydało 
szereg zasadniczych przepisów o ubezpiecze 
niach społecznych. Rozstrygnięta została —  
przez Izbę Ubezpieczeń Spohcznych sprawa 
obowiązku opłacania składek za czas straj­
ku. Sam wybuch strajku nie przesądza —  
zdaniem Izby, faktu, czy stosunek najmu 
pracy został rozwiązany, czy też uległ za wie 
szeniu. Strajk należy uważać jednak za zer 
wanie stosunku najmu pracy, jeżeli pracoda 
wca nie płaci pracownikom wynagrodzenia i 
wymeldowuje ich z ubezpieczalni. Gdyby je­
dnak po ukończeniu strajku pracodawca wy 
płacił wynagrodzenie za okres strajku, na­
leży wnosić, że stosunek nafmu pracy zo­
stał tylko zawieszony. W tym ostatnim wy­
padku istnieje obowiązek opłacania skła­
dek za czas strajku.

Pozatem Ministerstwo rozstrzygnęło dwie 
kwestje, dotyczące zakresu pomocy dla człon 
ków rodzin ubezpieczonych. Przepis artyk. 
112 ustawy o ubezpieczeniach społecznych, 
uzależniający prawo do świadczeń dla człon 
ków rodzin od wspólnego zamieszkania z u- 
bezpieczonym, musi być stosowany katego­
rycznie, wyjątek może byc czyniony tylko 
w stosunku do żony i dzieci ubezpieczonego. 
Członkom rodzin ubezpieczonego przysługu­
je pomoc leczenia w pełnym zakresie nie u- 
lega więc wątpliwości, że mają oni prawo do 
otrzymywania środków leczniczych oraz 
środków pomocniczych przeciwrko zniekształ 
ceniu i kalectwu.
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zupin ie suchy. Następna maszyna, do któ­
rej się go wrzuca, rozdrabnia ten materjał 
na mączkę. Mączka z kafilerji jest produk­
tem bardJo poszukiwanym przez hodowców 
i służy do karmienia trzody i drobiu. Tłuszcz 
i mączka, wytwarzane w kafilerji, jak wy­
kazały badania lekarzy, są zupełnie pozba­
wione bakteryj, choć w przeważnej części 
pochodą z padilny. Wszystkie drobnoustroje 
giną bowiem w czasie 3-godzinnego gotowa­
nia w temperaturze 140 st. C. pod Wysokiem 
stosunkowo ciśnieniem.

Cały proces gotowania i wyciągania wody 
oraz gazów sygnalizowany był do niedawna 
w szerokim promieniu każdej wielkiej rzeź­
ni bardzo przykrą wonią. Obeocie kafilerje 
wielkich rzeźni pracują „bezwonnie”, wszel­
kie wydobywające się w  czasie pracy gazy 
przepuszczane są bowiem przez specjalne fil 
try odwaniające.

1-r.alifcrje noszą właściwie niesłuszne mia­
no zwierzęcych krematorjów, nie spalają o- 
no bowiem szczątków zwierząt na bezużyte­
czny popiół, lecz zamieniają je na tłuszcz i  
mączkę, produkty bardzo poszukiwane.

K -k .

Obozy narciarskie 
MaKtcabi Kraków

Sekcja Narciarska Ż. K. S. Makkabi w Krako­
wie, urządza w czasie od 22 grudnia 1934, do 15. 
marca 1935. stały obóz narciarski w  Kowańcii ad 
Nowy—Targ.

Na obozie tym prowadzone będą 10-diniowe 
kursy d'la początkujących i wprawnych.

W czasie od 22. grudnia 1934 do 2. stycznia 
1935. urządza się również obóz narciarski w 
Zwardoniu, o ograniczonej ilości osób.

Zgłoszenia przyjmuje i informacyj udziela se- 
k ietarja t Sekcji Narciarskiej Ż. K. S Makkabi w 
Krakowie ul. Jagiellońska 10. II. p., codziennie 
między 8—9 wiecz.

Mecz bokserski 
międzymiastowy

KRAKÓW—POZNAJ?
Jutro w niedzielę odbędzie się w Krakowie 

pierwśze międzymiastowe spotkamie bokserskie 
K rakowa z  Poznaniem. Reprezentacje wystąpią 
w następujących składach: Poznań: Koziołek,
Z Wierzchowski, (Rogalski, Wolni akowski, An|io- 
ła, Wojewoda, Karpiński, Tilgner. Kraków: Ju ­
szczyk (Wisła), Wietrzyk, Chrostek I (Wawel), 
Mieczysławski, Żbik I (Wisła), Morawa, Pienią­
żek (Wawel).

Mecz ten zostanie rozegrany o  godizinie 11-tej 
przedpoł. w Sali Sokoła przy ul Józefa Piłsud­
skiego 27.

MECZ BOKSERSKI HAbMONEA—WAWEL
oczekiwany w  Krakowie z wielkiem zaintereso­
waniem, wobec doskonałej formy obu zespołów, 
rozegrany zostanie w Krakowie 16 bm.

WŁOSCY BOKSERZY W WARSZAWIE I PO­
ZNANIU.

W początkach stycznia przyjeżdża do Polski 
reprezentacja bokserska Rzymu. Rozegra ona 
dwa mecze: 6 stycznia z reprezentacją Poznania 
\v Poznaniu, a w  kilka dni później (termin jesz­
cze nie został ustalony) w W arszawie z repre­
zentacją Warszawy.

DO REPREZENTACJI PIŁKARSKIEJ MAK- 
KAiBI POLSKIEGO, która rozegra w W arsza­
wie dziś w  sobotę i  jutro  w niedzielę dwa spot­
kania, wyznaczeni Zostali z Krakowskiej Makka- 
H : Elsner, Spira, Herman, Osiek, Selinger, Haupt- 
rnan, Reder i Purisz.

WALNE ZGR074ADHENIE SĘDZIÓW KOZGS 
odbędzie się w czwartek 13 bm o godz. 19 (7-mej 
wiecz.).

T o  » o » o

krematorium zwferzece
Każda większa rzeźnia, odpowiadająca —  

współczesnym wymogom higjeny, posiada 
szereg skomplikowanych często urządzeń. 
Bicie zwierząt odbywa się z zachowaniem pe 
dantycznej czystości, mięso poddwawsne 
jest dokładnym oględzinom lekarzy wetery­
naryjnych i całego sztabu pracowników, ba- 
dającyh je mikroskopowo na obecność włoś 
ni i innych bakteryj. Ponieważ mięso po u- 
boju nierzadko przechowywane jest przez 
pewien czas na miejscu, rzeźnia dysponuje 
więc odpowiedniemu chłodmami, obsługiwa­
nemu zazwyczaj przez własną fabrykę lodu.

Gdy po zabiciu zwierzęcia okaże się, że je 
go mięso z tych czy innych powodów nie 
jest zdatne do użytku, wówczas przeznaczo­
ne zostaje na zniszczenie. Podobny los czeka 
wszelką padlinę. Do niszczenia szczątków 
zwierzęcych dysponują większe rzeźnie tzw. 
„kafilerją”, która jest swego rodzaju krema 
torjum zwierzęcem. Zasadniczą częścią skła 
dową tego zwierzęcego krematorjum jest 
wielki kocioł. Do niego wrzuca się szczątki 
przeznaczone na zniszczenie i gotuje w tem­
peraturze 140 st. C. pod ciśnieniem 3 atmo­
sfer. Po 3 godzinach gotowaaia wypuszcza 
się z kotła pierwszy produkt, tłusty „ros&Mt 
Wydobyty z niego tłuszcz, załadowany do 
beczek, zakupują chętnie wytwórnie smarów 
mydlą itd. Z reszty pozostałych po wygoto­
waniu i odlaniu „rosołu’’ specjalna pompa 
wyciąga gazy i wodę. Po 3 godzinach dzia­
łalności pompy wyjęty z niej produkt jest

POLSCY BOKSERZY PRZEGRYWAJĄ 
W BERLINIE.

Onegdaj odbył się w  Berlinie międzynarodowy 
turniej bokserski, zorganizowany przez policyjny 
klub sportowy. Walka toczyła się jedynie w wa­
gach ciężkich W wadze półśredniej Chmielewski 
pokonał Niemca Mietsche na punkty. W wadze 
średniej Majchrzycki przegrał na punkty z Horno 
tramem (Niemcy). W wadze półciężkiej Tipłrns 
(Niemcy) w ygrał z Karpińskim na punkty. Maj­
chrzycki i  Karpiński zostali zatem w pierwszej 
rundzie wyeliminowani.

W drugiej rundzie Chmielewski spotkał się z b. 
mistrzem Europy — Campe (Niemcy') i przegrał 
na punkty. Orzeczenie sędziów krzywdzi Chmie­
lewskiego.

CENNA ZGUBA.
Księżna Jułjana holenderska zgubiła podczas u- 

roezystości weselnych w katedrze westminsterskiej 
kosztowną bransoletę brylantową. Zmobilizowano 
prawie cały pereonel Scotland Yardu, ale dotych­
czas wszelkie poszukiwania pozostały bez skutku

POSTĘPOWIEC.
—  Pracowałem zawsze dla postępu ludz­

kości.
—  Tak? Jest pan idealistą?
—  Nie, fabrykantem obuwia.

(Le Uire).

Copyright by Michał Kacha — Yerlag Praha. 6 2 )

Sprawa Leopolda Hilsnera
Autoryzowany przckled G. Nadlerowej

Przewodniczący w ita uroczyście księcia Lob- 
kowicza, syna marszałka Czech. Wśród publicz­
ności zwraca też uwagę na siebie prawdziwy Ja­
pończyk, który studjuje europejską kulturę, a te­
raz chętnie przysłuchuje się procesowi. Antoni 
Lang z grużliczemi wypiekami i  błyszczącemi o- 
czyma pod miśkiem czołem opowiada o swych 
przeżyciach. Ani przewodniczący ani prokurator 
nie ukrywają swych wątpliwości co do prawdzi­
wości jego zeznań. Dowcipne intermezzo wytwa­
rza Wassermann, który prosi o  jedno, a miano­
wicie, by mu pozwolono się wypowiedzieć, cze­
go naturalnie sąd nie uwzględnia. „Nie bądź smu­
tny i  ufaj Bogu'' doradza oskarżonemu i  zamie­
rza przy odejściu wręczyć mu nieco pieniędzy. 
Rezygnuje chętnie z kosztów odszkodowania: 
„Hilsner jest przecież biedakiem, na sąd Zaś nie 
spada żadna wina. Przebaczam mu, że mnie o- 
ozernił, wszak i Bóg nasz przebacza wszystkim 
grzesznikom1*.
»Cas'‘ zastanawia się nad możliwością dziedzicz­
nego obciążenia Ojciec Hilsnera, syn pomocnika 
gtjowego, aryjczyka, był pijakiem i włóczykijem.. 
Skłonność do alkoholu i  wałęsania się uchodzi 
tt Żydów ogólnie za objaw anormalny. Ciotka 
Hilsnera jest idjiotką, babka i dwaj inni krewni 
mieli chorobę iw  Wita. A zatem o  umysłowo 
zdrowej, dziedzicznie uteobciążonej rodzinie nie

może mimo orzeczenia lekarskie — być w wy­
padku Hilsnera mowy. W dalszym ciągu omawia 
dziennik Masaryka niezrewidowanę dotychczas 
podejrzenie przeciw Hruzom. Także ojciec Hra- 
za nie należał rzekomo pod względem umysło­
wej sprawności do najzdrowszych. W interesują­
cym wywiadzie oświadcza zuainy autor dzieła 
P t-: „Psychopatja sexua4is" prof. Krafft Ebbing 
z Wiednia, że obydwa morderstwa zarówno do­
konane na Klimie, jak i na Hruzie. zdradzają 
wyraźne ślady sadystycznego fetyszyzmu, jest za­
tem rzeczą wykluczoną, by sprawca był normal­
nym człowiekiem.

Podczas konfrontacji Langa z obwinionym 
przez niego Żydem, dochodzi do burzliwych scen. 
To, co Lang odwołał przy łożu śmierci młode­
go Brettischa zeznaje teraz, po jego śmierci, po­
nownie pod przysięgą Wybuchająca śmiechem 
publiczność rozkoszuje się tem widowiskiem, nie 
szczędząc ironicznych uwag. W końcu decyduje 
się przewodniczący przywołać widzów do po­
rządku dopiero wtedy nadąsaoe panie opuszczar 
ją  swe lornetki.

Kupiec Antoni Brettisch, który dobrowolnie 
zgłosił się na świadka, stwierdza otwarcie, że 
Jan Hruza jest zabójcą siostry j wymienia oso­
by, które mogą to poświadczyć. „Ja nie jestem 
winien'1 miał się wyrazić Jan — „winna jest

malka. Dla mnie byłoby najlepiej, gdybym mógł 
się powiesić11. Dr. Baza zapowiada, że na dro­
dze sądowej przeprowadzi rewizję zeznań świad­
ka, „Nie mam nic przeciw temu*. Całą salę opa­
nowuje najwyższe podniecenie.

W Pisek ludzie nie rozumieją, dlaczego sąd 
ciągle jeszaze zajmuje się świadkami. Od dawna 
już pisały gazety, że Hilsncrowi udowodniono 
winę. Publiczność łaknie krwi. Praskie kłerykal- 
ne i szowinistyczne dzienniki donoszą, że złożo­
na przez żydowskeh świadków przysięga, nie 
miała charakteru wiążącego Relacje sądowe 
wiedeńskiej prasy antysemickiej opracowują tłu­
miony wciąż jeszcze między słowami motyw ry­
tualnego m orderstwa jak najelastyczniej, nato­
miast szczegóły odciążające komentują z niena­
wiścią i zbytnią ostrożnością. Arlykuł Masary­
ka, umieszczony w wiedeńskim „Casie" ulega 
konfiskacie.

W dwa tygodnie później otrzymuje przewodni* 
czący Winter anonimowy list z wiadomością, że 
Mar ja  Klima żyje. Opuściła rodziców, ponieważ 
obrzydły jej stosunki w  domu, mieszkała jakiś 
czas w Z najmie, teraz zaś pełni obowiązki w ka­
w iarni „Imperial", w Mannheim Policja w  Znaj- 
mię poświadcza faktycznie;, że przez jakiś czas 
zameldowana była dziewczyna o  taikaem, w tych 
stronach zresztą często spotykane™ nazwisku. 
Ftochodziła z CęrDy. Taką nazwę nosi ośm wsi, 
z tych jedna leży w  pobliżu Polny. Jakaś gazeta 
zwraca się z telograłicznem pytaniem do kaw iar­
ni w Mannheim, W odpowiedzi na to  dowiaduje 
s‘ę, że Marja Klima nigdy w  Polnie nio była, 
liczy 19 lat, jest przystojna, mała, krępa. Nato­
miast zaginioną uważano ogólnie za starszą, 
wielką, chudą i brzydką. (€ . d. s.)
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ADWOKAT
Dr. JAKOB PALENKER

prowadzi obecnie kancelarję 
w Krakowie przy ULICY FLOR JARSKIEJ 3 1 .

TELEFON 116-99.
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Z ORGANIZACJI SJONISTYCZNEJ
W niedzielę, dnia 9 bm. odwiedzą delegaci 

Egzekutywy następujące miejscowości;
Krosno — prezes Egzekutywy mgr. L. 

Salpeter 
Dukla —  J. Fromowicz z Jasia 
Nowy Sącz — Dr. L. Oberlander z Jasła 
Łańcut — tow. Dr. Hecht 
Król. Huta generalny sekretarz Egzeku­

tywy tow. A. Eofstatter 
Rzeszów —  tow. Dr. M. Porneranz 
W sobotę, 8 bm. odwiedzi Bochnię prof. 

Szmulewicz.
Nadto zostaną odwiedzone przez aeiega- 

ta Egzekutywy: Mielec i Pilzno.
UWAGA UCHODŹCY Z NIEMIEC?

Krajowe Biuro Palestyńskie w Krakowie (ul. 
Dietla 107), wzywa wszystkich zainteresowanych 
w wyjeździć do Palestyny uchodźców7 z Niemiec 
w wieku 18—45 lat o natychmiastowe zarejestro 
wonie się w wymień-on cm biurze. Obowiązkowi 
rejestracji nie podlegają 'tylko uchodźcy, którzy 
zgłosili się ostatnio i wypełnili 5 nowych for­
mularzy niemieckich, z wyjątkiem jednak łych 
ostatnich winni się rejestrować wszyscy uchodź­
cy, a  więc i zatwierdzeni pi zez Biuro Palestyń­
skie w  Berlinie.

Rejestrację przyjmuje się tylko do dnia 10 bm. 
włącznie. Po powyższym terminie zgłoszenia bez 
względnie nie będą przyjmowane
ZMIANY W ROZKŁADZIE JAZDY 
KOLEJOWEJ i

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w K ra 
kowie komunikuje: Z powodu zwiększenia szyb 
kości pociągów do 00 km. na godzinę na nowo 

' otwartej limji Tunel—Kraków, zmienia się roz­
kład jazdy pociągów osobowych od dnia 15 gru­
dnia br., jak następuje: i 'i l*Mlf

Poc. nr. 1901 odejście z Tunelu 9*30, przyj, do 
Krakowa 10‘38, poc. nr, 1923 od. z Tunelu 16*37, 
przyj, do Krakowa 17*48, poc nr. 1924 od. z Kra 
ko w  a 1914, przyj, do Tunelu 11*32, poc. nr. 1928 
od, z Krakowa 1915, przyj, do Tunelu 20*28.

Począwszy od 15 grudnia wyznacza się przy 
pOiC:;igu nr. 613, odchodzącym z Krakowa o  godz. 
9’—, postój na przystankach osobowych Barci­
ce i  Wierchomla. Odejśoie z Barcic o godz. 13*36, 
zaś z W ierchomli o godz. 14*09, oraz postój po­
ciągu n r 514 na stacji Kał w ar ja  Lanckorona. 
Przyjście tego pociągu do Kałwarjii Lanckorony 
o  godz. 19*04, odejście o 19*05.

PRZY PRZESŁANIU KOMORNEGO 
POCZTA —  RYZYKO PONOSI LOKATOR

W Izbie Cywilnej Sądu Najwyższego w  
procesie o zaginięciu komornego, przekaza­
nego przez lokatora właścicielowi nierucho­
mości pocztą, wskutek odanoy^ bezpośred-i 
niego przyjmowania wpłat. Sąd miał do roz­
strzygnięcia kwestję, czy zapłata, która nie 
doszła do skutku spowodu zaginięcia prze­
kazu pocztowego, zwalnia lokatora od jego 
zobowiązań.

Sąd Najwyższy orzekł, że ryzyko przeka­
zu opłat koraomianych pocztą ciąży na lo- 
’ ̂ to r a c h

—o-§-o—
OŚWIADCZENIE.

i— COFAM wszelki© zarzuty, stawiane P. PYR. N. 
HlLLEROWI (Ropczyce) i za bezpodstawne na Niego 
napaści uprzejmie P. DYR. HILLERA przepraszam. 

^1769kr CHAIM HIRSCH, Ropczyce.

Jutrzejszy nuser 
„Nowego Dziennika"
zawierać bidzie m. in. 
następującą treść s

Dr. Jezajasz Feig (Hajfa): Hajfa miasto 
przyszłości — rośnie 

Gh. N. Bialik: Fragment z poematu „Ila- 
brejcha” (w przekładzie S. Dykmana) 

Dr. M. Kanfer: Narodziny cadyka 
S. Rapaport: W 75-lecie H. Bergsona 
Adw. Dr. D. Bulwa: Umowa o pracę 
Księżna J.*de Pange: Kobieta w Saarskiej 

Komisji plebiscytowej 
Dalszy ciąg opowieści biblijnej Biaiika 

„Salomon i Aszmadaj”

Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI

— TEATR ŻYDOWSKI (Bocheńska 7). Nieod­
wołalnie ostatnie 2 dni występów Jonasa Turko- 
wa i Djany Blumonfeld ze współudziałem świe­
tnego artysty- śpiewaka Hansa Waldena. Dziś 
w sobotę 2 przedstawienia o godz 5 pop. 8*30 
wiecz. najweselsza przebojowa komedija muzy­
czna „Czibi". Ceny najniższe od 50 gr. Sprzedaż 
biletów w firmie A. Fischhab, Grodzka 46 i od 
godz. 2-giej przy kasie keatru.

— Z TEATRU IM. J . SŁOWACKIEGO. Z oka­
zji 175 rocznicy urodzin Fryderyka Schillera u- 
każą się dziś na scenie teatru miejskiego „Zbój­
cy" w nowej inscenizacji J. Karbowskiego, w o- 
prawie malarskiej K. Frycza i z ilustracją mu­
zyczną B. Wallek Walewskiego. W rolach głó­
wnych wystąpią Z. Jaroszewska, J. Karbowski 
i W. Nowakowski. Przedstawienie to powtórzo­
ne zostanie w niedzielę 9 bm. o godz 8 wiecz.

— „CZŁOWIEK, KTÓRY NIE P IJE “, lekka i 
pełna humoru krotochwiia W. Rapackiego dana 
będzie w  niedzielę o godz. 4 pop

— „FAUST ‘, wielka opera K. Gounoda, dana 
będzie w poniedziałek 10 bm.

^ h ^ e r n A / d r c ą e /n /n e : JZ a ^A /io e , 
{ffiM&iOdeJjAcLeMria, na- *hb- 
r y  -sn u fa .r i& r ir io J /n e . i0 u M p .

Z abiegi i  p orad y: In sty tu t K osm etyczny  
da F o n seea  C aiado, Warszawa, Warecka 11, m. 4

— REW JA W BAGATELI. Wystawiona obe­
cnie nowa rewja pt. „O czeni śnią panienki" o- 
siągnęła w Bagateli wielkie powodzenie. Dziś i 
jutro początek przedstawień o  godz. 3, 5, 7 i 9.

— DZIŚ I  JUTRO BAJKA DLA DZIECI W 
BAGATELI. Zespół dziecięcy szkoły baletowej 
Aniuty W ery Wachsmainównej wystawia dzjś i 
ju tro  o  godz. 11 przedp. nową bajkę pt. „Króle­
wna. złotowłosa"

— Z TEATRU DOMU ŻOŁNIERZA. Dziś i ju­
tro  o godz 7‘30 wiecz operetka J. Gilberta pt.: 
„Królowa kina", popołudniu o  godz. 3*30 cieszą­
ca się stale powodzeniem operetkę Audrain‘a 
„Lalka".

— DESIREE HALBAN- KURZ znakomita śpię. 
waczka koloraturowa, która dla swego wielkie­
go talentu i  piękna głosu wywołuje zagranicą 
we wszystkich centrach muzycznych niebywały 
entuzjazm, a krytyka o kunszcie śpiewaczym wy 
raża śię w samych superlatywach, porównując 
glos młodej artystki z głosem matki, niezapo­
mnianej Selmy Kurz, z okresu jej najświetniej­
szego rozkwitu, wystąpi z jedynym koncertem w 
niedzielę 9 bm. w  Slarym Teatrze.

— KONCERT RECYTACYJNY RACHEL HOL 
CER. Dziś w  sobotę i jutro W niedzielę o godz; 
8 wiecz odbędzie się w  sali Saskiej (św. Jana 6) 
żydowsko- polski koncert recytacyjny znakomitej 
artystki i recytatorki Racheli Hoicer. W progra­
mie utwory dotychczas w  Krakowie nie recyto­
wane. Bilety od zł 1.40—3 zl Sprzedaje kasa sa­
lt Saskiej codziennie, tel. kasy i 3034.

— STOW. MŁODYCH MUZYKÓW (Plac Szcze 
pański 7), urządza w niedzielę 9 bm. o  godz. 17 
audycję muzyki francuskiej. Wykonawcy Fer­
dynand Macał ik — wiolonczela, Melanja Sacewi 
czowa — fortepjan, Natalja Weissman- Hublcro- 
\va — fortepjan. W programie utwory: Saint- 
Saensa, Rodela i Debussy*ego. Wstęp wolny.

— HALAMA, LILITH, PARNEL I WELIN 
W STARYM TEATRZE, Świetni artyści rewjo-

t&rdpkio ^umsbrełnum 
palniki? ziy& s krystcliczego.
Na osramówkack używanych do normal­
nego oświetlenia zamieszczone są obecnie 
Znaki wykazujące, wydajność śuietlną ża­
rówki w  dekalumenach ( Dlm)  qtqz su- 

♦ . iycif  Pr(ldu w  watach  
Znaki te, świadczące o wysokim gatuntą. 
Żarówki znajdują się rut trzonku lub ba- 
knirn żarówki oraz dla łatwiejszej orien­

tacji również t  net Opakowaniu. 
Nabywając ÓsramÓwki z  Uterą Q* 
pewniacie sobie (ęm samem ta m  
stosujcie przeto

***\ jm

myrodtt poTsMTeg*.

— NA GAJ IM. BLP, DRA BERKELHAMME-
RA złożyli w dalszym ciągu: dr. S. Semel z Bo­
bowej zł 13.50 (1 drzewko) i Daniel Adler z Wil­
na zł 6.75. Dalsze datki na powyższy cel składać 
można w biurze Kosmisji Lokalnej Żyd. Fundu­
szu Narodowego, ul. SareglO 10, lub przekazywać 
na konto PKO. Nc. 407-125 i  Nr. 404-041.

 o-----
— Z CENTRALI KEREN KAJEMET LE- 

ISRAEL. Z okazji święta Cihan.uka odbędą się 
następujące akademj©: Dziś w  sobotę Szczakowa 
ref. Menasche Holland er z Krakowa. Ju tro  w  nie 
dzielę Chrzanów, ref. dr. Jeszajabu Sjpiiro z Chul- 
dy (Palestyna),

— HERBATKA ZAPOZNAWCZA żyd. Tow, 
Gimnast. odbędzie się dziś w  sobotę dnia 8 bm. 
o godzinie 8-mej wieczór w  sali Żyd. Tow. Gim­
nast., Skawińska 2. 1705k

 0r~---
— OBÓZ NARCIARSKI W ZAKOPANEM Se­

kcji Młodzieży „Ezry Chaiucowej" odbędzie się 
w turnusach lł-dniowych przez całą zimę. Zgło­
szenia przyjmuje Sekretariat, Kraków, ul. Miko­
łajska 9, tel. 182-53 w  godz, od 7—8 ,wiecz. 1750k

— TARNÓW! Jutro odbędzie ®ię wieczór tań­
ca znanej tancerki Dusi Burstenbinderówtny w raz 
z zespołem w  sali „Sokoła**. Początek o godz 
7*30 wiecz. Pozostałe bilety przy kasie „Soko­
ła", 1 1706k

— WIELICZKA. Gordomjai—Buslijja. Dziś 3 po- 
poł. „Sieha- Klalit'* z udziałem tow. J. Forsta 
z Krakowa. Staraniem „Bitachdułu" dziś 8 wie­
czór w lokalu ul. Goljana 8. Odczyt publiczny 
tow. Arja Wilka z Krakowa n t : „Drogi i  cele 
młodzieży żydowskiej w  dobie obecnej*'.

wych scen warszawskich, niezrównani przedsta­
wiciele tańca, humoru i niefrasobliwej piosenki, 
wystąpią dziś w sobotę 8 bm. W Starym Teatrze 
z wieczorem wesołej muzy, na którym wykona­
ją wspaniały program złożony z najnowszych 
szlagierów bogatego repertuaru.

 o-----
REPERTUAR KINOTEATRÓW KRAKOWSKICH

ADRIA: „Taniec miłości" i „B ar raut".
APOLLO: „Melodje cygańskie" (Charles B tyer 

Loretta Young). ;
ATLANTIC: „Dama z Moulin Rouge" 1 „Poca­

łunek pr/icd lustrem".
BAGATELA: „Śmiech w  piekle" oraz rewja 

pt.: „0  c,zem śnią panienki’*.
DOM ŻOŁNIERZA: „Panienka od szlagierów".

PROMIEŃ: „Markiza .Yorisaka** (Annabella,
Charles Boy er).

SŁONKO: „Kajdany życia**.
SZTUKA: „Pieśń Kozaka" (Jose Mojica).
ŚWIT: „W kramie czarów" (Charlotte Henry, 

Gary Cooper, Richard Arlen).
UCIECHA: „Od wieczora do północy**.
WANDA: „Świat się śmieje*’ (komedja sowie­

cka).
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Wyciąg z pomarańczy idealnie odświeża jamę ustną, 
dajcie więc dziecku specjalną smaczną pomarańczową 

pastę do zębów dla dzieci

BEBEDONT SZOFMANA
PRZEWRÓT W HIGJENIE DZIECKA

Ulgi przy wykupnie świadectw 
przemysłowych

(Telefonem od naszego korespondenta)
pierwszej. Pozatem przedsiębiorstwa, utrzymujące 
najwyżej dwa autobusy lub dwa samochody cię­
żarowe będą mogły wykupywać świadectwa trze-

NA PŁASZCZE 1 UKRYCIA FUTER 
SPECUĄLNE GATUNKI TANIO

SKŁAD SUKNA B. SCttONBERG 
KRAKÓW  GRODZKA 3 9

GIEŁDA KRAKOWSKA 
Kraków, 7. 12. 1934. Akcje niejednolite. Dolar 

bez zmiany.
Akcje przemysłowe: Zieleniewski 9.50.
Papiery procentowe: 4-proc. Prem. Poż. dola­

rowa 53 75, 4-proc. Prem. Poż. inwestycyjna
114.50, 3-proc. Prem. Poż. dolarowa 46.20.

* * *

Zebranie giełdowe zaznaczyło tendencję nieje­
dnolitą. Zapotrzebowanie nieco silniejsze. Ruch 
panował żywszy. Notowano Zieleniewskiego i 3- 
proc. Prem. Poż. budowlaną po kursach ustalo­
nych mocniej Z innych robiono 4-proc. Prem. 
Poż. dolarową i 4-proc. Prem. Poż. inwestycyj­
ną bez większych zmian. Chodorów w płacemu 
ICC i Bank. Polski 94.75 bez notowania. Obroty 
nieco większe.

* * *

Na pogiełdiziu brak zainteresowania.
Waluty i dewizy oficjalnie bez transakcji.
Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 

i międzybankowych sytuacja bez zmiany. Zao­
fiarowanie m aterjału dostateczne przy maiym po 
pycie. Nastrój spokojny W Kraków.e dolar go­
tówkowy 5.27—5.29, czeki bankowo 528—5.30, 
Bank Polski płacił za dolara drobne sztuki 526, 
grubsze 5 27. Z innyph walut Funt szterling 26.25 
—26.35, Frank szwajcarski 171.50—172 25, Marka 
n em recka gotówka 193—197 mocniej, wypłata 
212.50—213.50, Korona czeska gotówka 21.65—
21.75,

GIEŁDA WARSZAWSKA 
W arszawa, 7. 12 Kursy zamknięcia: Akcje:

Bank Polski 95. Tendencja mocna. Papiery pro- 
i en to we; 3-proo. budowlana 4575, 4-proc. k onw tr 
syjna 64.85, 4-proc. dolarowa (dolarówka) 53, 
7-proc. stabilizacyjna 69.13. Tendencja ntrzymana 
L:sty zast. BGK. oraz Bku Rołn. bez zmiany.

Dewizy; Bełgja 123.85, Londyn 2625, Nowy 
Jork czek 5.29 d siedem ósmych, Nowy Jork  te- 
legr. 5.30 i jedna czw , Paryż 34.93, Szwajcarja
171.75, iWłochy 45.23, Berlin 213. Tend. niejedin.

DOLAR W OBROTACH PRYWATNYCH 
W  WARSZAWIE 

W arszawa, 7. 12 W dniu dzisiejszym dolarem 
obracano po kursie 5.28 i pół przy tendencji u- 
tizymanej. W godzinach wieczorowych wymie­
niano orientacyjnie kurs dolara w płaceniu 5.28 
oraz 5.29 i pół w. towarze przy tend. utrzymanej.

GIEŁDA LWOWSKA 
Lwów, 7. 12 (O). Na dzisiejszej giełdzie zbo­

żowej zaznaczyły się obroty w pszenicy, życie, 
jęczmieniu- owsie, rzepaku, mące, otrębach i na­
sieniu dyni, Naogół sytuacja bez zmiany. Ten­
dencja utrzymana, usposobienie spokojne.

GIEŁDA POZNAŃSKA
Poznań, 7. 12. Ceny transakcyjne: żyto 45 ton

14.75, ow.es 15 ten 15.35, 45 tom 15.25. Ceny orjen 
tacyjne: żyto 14.50—14,75, mąka żytnia wszyst­
kie gatunki o  50 groszy drożej. Inne bez zmiany. 
Ogólne usposobienie spokojne.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 7. 12. Kursy zamknięcia: Dewizy: Pa­

ryż 20.34 i pół, Londyn 15.31 d pół, Nowy Jork 
3.08 i pięć ósmych, Berlin 123.90, Wiedeń ofic. 
73.20, Wiedeń noty 57.25, Praga 12.89, W arszawa 
58.15, Bukareszt 3.05 Tendencja niejednolita.

POŻYCZKA STABILIZACYJNA
W Londynie L. 91 w  Paryżu fr. fr. 1835, W 

Zurychu doi. 69 przy tendencji mocniejszej.

POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 
Nowy Jork , 6. 12 Kursy otw arcia: DiUonow- 

ska 84.875, Stabilizacyjna 114,25, Dolarowa 71375 
W arszawska 6375, Śląska 66. Kursy zamku ęckr: 
Diłlonowska 85, Stabilizacyjna 115, Dolarowa
71.75, W arszawska 64.50, Śląska 66. Tendencja 
mocniejsza.

GIEŁDA METALI W LONDYNIE 
Londyn, 7. 12. Cynk dost. natychm. 1113/16. ter 

min, 121/8, cyna natychm. 2281/4—228 3/8, termin. 
228 7/8—229, Śtraats 2301/4, ołów natychm. 10 3/8, 
termin 105/8, Elektrolit 31—311/2.

Warszawa. 7. 12. (Sin) Minister skarbu wydal 
zarządzenie, wprowadzające ulgi w zakresie świa- 
dectw^przemysiowych na rok 1935. Obejmują one 
przedsiębiorstwa przemysłowe, któro zwiększając 
ilość zatrudnionych robotników do 70 proc. po­
nad dopuszczalną ustawowo normę, nie będą mia- 
iy obowiązku opłacać wyższych świadectw prze­
mysłowych.

Na mocy ostatniego zarządzenia kinematogra­
fy będą wykupywały tylko półroczne świadectwa 
pi rwszej kategorji o obrocie do 200.000 zł. i dru­
giej kategorji do 45.000 zł. obrotów dokonanych 
w r. 1933, przy obrocie zaś do 15.000 zł. czwartej 
kategorji zamiast trzeciej. Zakłady gastronomi­
czne przy obrotach w r. 1933 do 200.000 zł. będą 
mogły wykupywać półroczne świadectwa pierw­
szej kategorji, przy obrotach do 25.000 zł. trzeciej 
kategorji zamiast drugiej, do 3600 zł. czwartej za­
miast trzeciej. Pozatem zakłady trudniące się 
sprzedażą trunków pochodzenia krajowego, jak 
piwo, miód, wino owocowe i moszcz będą wyku­
pywać świadectwa trzeciej zamiast drugiej kate­
gorji, o ile zatrudniają do 10 osób i czwartej kate­
gorji zamiast trzeciej przy zatrudnianiu do trzech 
osób, licząc w tem właściciela i członków rodzi­
ny, Apteki przy obrocie do 45.000 zł. będą wyku­
pywały świadectwa drugiej kategorji zamiast

W AR
I GUM..?
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Powrót ks.ęcia regen ta  
jugosłowiańskiego

Paryż, 7. 12. PAT. Książę Paweł jugosło­
wiański odjechał wczoraj wieczorem do Bia- 
łogrodu.

Jak  Jugosław ja tłumaczy 
wydalanie Węgrów

Bialogród, 7. 12. PAT. Oficjalnie donoszą 
W Jugosławji zamieszkuje 25,000 Węgrów, 
którzy korzystają z zezwoleń na pobyt i pra 
cę. Zezwolenia te są odnawiane co 3 lub 6 
miesięcy. W celu ochrony jugosłowiańskiego 
świata pracy 1 ze względu na bezpieczeństwo 
wewnętrzne, postanowiono obecnie odmówić 
odnowienia pewnej liczby zewoleń. Zarzą­
dzenie to dotknęło obecnie tylko 2000 osób, 
nie chodzi tu  zatem o masowe wydalanie.

•  m  -m

Szegeuyn, 7. 12. PAT. Dziś rano przybyła 
tu nowa partja wysiedlanych z Jugosławji 
Węgrów, licząca 80 osób. Następne transpor 
ty przybędą w południe i wieczorem. Wszys* 
cy wysiedlieni przyjechali tylko z ręcznemi 
bagażami. Większość wysiedlonych, przeby-

ciej zamiast drugiej kategorji. Przedsiębiorstwa 
handlu towarowego i księgarnie, o ile ich obrót 
w roku ubiegłym nie przekroczył 45.000 zl., bę­
dą mogły wykupywać świadectwa trzeciej za­
miast drugiej kategorji. Księgarnie, przedsiębior­
stwa handlu towarowego, pensjonaty, zakłady 
lecznicze i przedsiębiorstwa teatralne, będą wyku­
pywać świadectwa czwartej zamiast trzeciej ka­
tegorji, o ile ich obrót w roku 1933 nie przekro­
czył 15.000 zł„ zaś przy obrocie do 4.000 zł. tylko 
pół świadectwa czwartej kategorji. Zupełnie wol­
na od świadectw jest sprzedaż wyrobów tytonio­
wych, prowadzona obok sprzedaży, innych artyku­
łów, skup butelek oraz drobna sprzedaż pism pe­
riodycznych. Przesiębiomtwa przemysłowe będą 
mogły zatrudniać do 70 proc. więcej robotników, 
a mianowicie wykupując świadectwa kategorji 7 
i utrzymując przy fabrykacji ręcznej 12, przy me­
chanicznej 10 robotników, szóstej kategorji u- 
trzymując przy fabrykacji ręcrmej 25, mechani­
cznej 15 robotników, wreszcie piątej kategorji 
utrzymnjąc przy fabrykacji ręcznej 70, przy me­
chanicznej 35 robotników.

Niemieclto-litewska wo;na 
w eterze

Ryg*1* 7. 12. PAT. Z Kowna donoszą, że 
według informacyj prasy kowieńskiej, Niem 
cy uruchomili w okolicach Tylży stację ra- 
djową, która pracuje na tejsamej fali co Ko­
wno. Dzienniki litewskie przypuszczają, że 
ta wojna radjowa ma na cei-z przeszkodze­
nie mieszkańcom okręgu kłajpedzkiego w 
odbieraniu audycyj kowieńskich. Stacja ma 
się znajdować w Bridzułach pod Tylżą na 
terytorjum niemieckiego państwowego biura 
mel joracyjnego.

, o -

Odmowa St. Zjednoczonych
Waszyngton, 7. 12. PAT. Stany Zjedno­

czone odpowiadając oficjalnie na zaproszenie 
Ligi Narodów do współpracy w celu zała­
twienia konfliktu w Chaco, zaznaczyły, że 
me będąc członkiem Ligi Narodów, nie mo­
gą brać udziału w pracach komisji dorad­
czej w  Genewie. Konsul generalny Stanów 
Zjednoczonych w Genewie otrzymał jednak 

polecenie utrzymywania z  komisją oficjalne­
go kontaktu. Stany Zjednoczone zgadzają 
się na udział w konferencji w Bueno3 Aires.

wających w Szegedynie, wysłano nocą do 
Bugapesztu.

„ATLANTIC*1, Stradom 15. Dziś Szczyt pomysłowości, humoru i elegancji! Niebywała atrakcja 
dla miłośników tańca, muzyki i śpiewu!

D A M A  Z „ M O  U L I  N R O U G E“
Karuzela zabawnych nieporozumień na tle bogatej, przeolbrzymiej rewji na czele znakomitej ob­
sady znana z urody i elegancji CONSTANCE BENNET i ulubiony amant FRANCHOT TONE, 
głośny film erotyczny! „POCAŁUNEK PRZED LUSTREM** wg. słynnej sztuki teatralnej. Reży­
serował James Whale, twórca „Frankensteina1'w  głównych rolach Nancy Caroll, Glorja Stuart, 
Frank Morgan Początek seansów o  godz. 7'30, 915.

Poranki w  sobotę o 10 i 12 przedp. ł w niedzielę o 10 i 12 przedp. „Nana" z Anną Sten i „Hopla".

RYGA



„NOWY DZIENNIK*' \

€o zawiera deklaracja Lavai-Litwinow
w  sprawie paktu wschodniego

Paryż, 6. 12. PAT. Agencja Havasa ogła­
sza komunikat genewskiego korespondenta, 
który stwierdza, że rokowania, prowadzone 
przez Francję mają na celu złączenie w pak­
cie wzajemnej pomocy wszystkich zaintere­
sowanych krajów, a także i Niemiec. Zgo­
dnie z tradycjami polityki francuskiej min. 
Laval z zupełną lojalnością kontynuuje nę? 
gocjacje.

Min. Laval udzielił Litwinowowi zapewnie 
nia, iż w ciągu czasu, który niezbędny jest

do przeprowadzenia rokowań w sprawie pa 
ktu wschodniego, rząd francuski nie przewi­
duje żadnej konwencji, zmierzającej do za 
warcia układów politycznych i mogących 
narazić na szwank przygotowanie i urzeczy­
wistnienie paktu wschodniego. Komisarz Li­
twinow ze swej strony udzielił min. Lavalo- 
wi zapewnienia, że rząd sowiecki zajmie ta* 
kiesame stanowisko i da dowód takiejsamej 
lojalności.

Węglowe porozumienie angielsko-polskie
Londyn. 6. 12. PAT. Dziś popołudniu zostało w 

Londynie podpisane porozumienie przemysłów 
węglowych Połeki i WieUdej Brytanji w dziedzi­
nie eksportu węgla. Porozumienie to reguluje tę 
sprawę w sposób, który poważnie rokuje na 
przyszłość pomyślne wyniki dla obu stron.

Po podpisaniu porozumienia z przedstawiciela­
mi polskiego przemysłu węglowego wydany zo­
stał przetz brytyjski związek przemysłowców wę­
glowych następujący oficjalny komunikat:

Rokowania, podjęte pomiędzy delegatami bry­
tyjskiego I polskiego przemysłu węglowego, któ­
re odbywały się w Londynie w ciągu bieżącego 
tygodnia, doprowadziły do podpisania memoria­
łu, zawierającego warunki porozumienia, które 
delegaci zalecą przemysłom węglowym swoich 
krajów, celem aprobaty. Główne warunki tego po 
rozumienia, które przewiduje conajmniej 3-łetri 
okres trwania, ustalają stosunek w&gowy pomię­
dzy brytyjskimi 1 polskimi eksportami węglowe- 
mi oraz utrzymanie właściwego stosunku po­
między cenami eksportowemi węgla brytyjskiego 
i polskiego.

Oświadczenie m inistra 
górnictw a w Izbie gmin

Londyn. 6. 12. PAT. W izbie gmin zgłoszone 
zostały dziś popołudniu aż 3 interpelacje posel­
skie, zapytujące o rezultat polsko-brytyjskich ro­
kowań węglowych. Odpowiedź ministra Browna 
o osiągniętem porozumieniu wywołała na wszyst­
kich ławach poselskich głośne oznaki zadowole­
nia.

Na zapytanie co do szczegółów odbytych roko­

wań min. Brown odpowiedział: ,,co się tyczy tre­
ści porozumienia, to nie mogę narazie oświad­
czyć nic ponadto, jak tylko, że według mojego 
zdania, porozumienie tego rodzaju stanowić bę­
dzie jeden z największych kroków naprzód, jakie 
od dłuższego czasu dokonane zostały dla polep­
szenia sytuacji handlu watowego Wielkiej Bry- 
tąfhł Porozumienie to utoruje drogę do dalszych 
porozumień z innemi krajami, wydobywającymi 
węgieł, zarówno, o ile chodzi o rynki zbytu, jak i 
o ceny.

Szczegóły poszum ienia
Londyn. 6. 12. (L) Wieczorny ,,Evening Stan­

dard" podkreśla znaczenie podpisanego dziś po­
południu porozumienia węglowego polsko-brytyj­
skiego. Dziennik nazywa podstawy tego porozu­
mienia dalekoidącemi i stwierdza, że usuną one 
wzajemną konkurencję, zabójczą dla polityki cen. 
Na wszystkich rynkach eksportowych świata, a 
także na wszelkich rynkach, jakie w przyszłości 
zaistnieją, Polska otrzyma U6taluny kontyngent 
eksportowy, obliczony w stosunku do eksportu 
węgła brytyjskiego. Każda ze stron obowiązuje 
się nie podejmować żadnej akcji niezależnie od 
drugiej 6lrony. Spodziewane jest, że umowa ta 
będzie wkrótce miała dalszą doniosłą konsekwen­
cję, albowiem zarówno brytyjscy, jak 1 polscy 
przedstawicele węglowi zamierzają wprowadzić 
Niemcy do tego nowego układu. „Evenlug Stan­
dard" zaznacza, że rokowania toczyły się fakty­
cznie od 6 lat, lecz że dopiero w ciągu osta­
tnich kilku miesięcy nabrały one praktycznej 
fonny.

Nie będzie dewaluacji lira
Rzym, 6. 12. PAT. Miarodajne włoskie ko 

ła finansowe zaprzeczają w sposób stanow­
czy wszelkim pogłoskom o mającej jakoby 
nastąpić dewaluacji lira. Koła te podkreśla­
ją, że włoskie czynniki decydujące, które 
wieloikrotnie angażowały się w obronie pie­
niądza opartego na złocie, nie zamierzają 
wcale zmienić swego stanowiska w tej spra­
wie. Wobec trudności gospodarczo-finanso­
wych, będących wynikiem światowego kry­
zysu, przygotowywane są obecnie we Wło­
szech nowe zarządzenia deflacyjne, przewi­
dujące redukcję wydatków państwowych. 
Nie jest wykluczone ponowne obniżenie pen- 
syj urzędniczych. Natomiast dewaluacja lira 
nie wchodzi zupełnie w rachubę.

Ppinomocnictwa finansowe 
ćla rządu belgijskiego

Bruksela, 6. 12. PAT. Po wczorajszych 
burzliwych debatach parlamentu, wywoła­
nych wystąpieniem Jaspara zapowiadające­
go bankructwo „Boerenbondu” —  jednej z 
najpotężniejszych instytucyj belgijskich, 
która miała ponieść 800 miljonów franków 
Strat, przyznano rządowi pełnomocnictwa 
hatury finansowej 94 głosami przeciwko 83, 
przy trzech głosach wstrzymujących się. —  
Parlament przyjął pozatem projekt ustawy 
w  sprawie stworzenia instytucji państwowej, 
przyjmującej drobne oszczędności. Za pro­
jektem głosowali również socjaliści.

Z kroniki katastrof
Helsingfors, 6 12 FAT. Okręt „Kompass", na 

którym litewski minister spraw  zagranicznych 
Lozoraitis odpłynął w  środę z Helsingforsu do 
Tallina, natrafił na silną kurzę. Sytuacja chwi­
lami staw ała się niebezpieczna. Fale porwały 
kapitana okrętu, który utonął.

Londyn, 6. 12. PAT. Na parowcu brytyjskim 
„City of P aris“ następił wczoraj wybuch kotła 
Skutkiem wybuchu zabici zostali trzeci inżynier 
i  maszynista. Jeden marynarz odniósł ciężkie 
rany.

Perpignan, 6. 12. PAT. W jednym z Kinemato­
grafów przedmieśaia Perpignan (Francja) wy­

buchł pożar. 56 osób doznało obrażeń, w tein 
szereg osób bardzo ciężkich. Dotychczas zm a.ł 
11 letini chłopiec. Wśród oliar katastrofy prze­
ważają kobiety i dzieci.

— (Sin) Ministerstwo Opieki Społecznej wyja­
śniło, że przepisy ustawy przyznające członkom 
rodziny ubezpieczonych w Ubezpieczalniach Spo­
łecznych pomoo leczniczą w pełnym zakresie są 
kategoryczne 1 wyraźne. Członkom rodziny przy­
sługuje zaitem prawo do otrzymywania środków 
leczniczych także przeciwko znieikształceniu i ka­
lectwu, !
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— (Sin) Sąd Najwyższy wydal zasadnicze orze­
czenie, dotyczące praw  pracodawców do niezwło­
cznego rozwiązania z pracownikiem umysłowym 
umowy o pracę. Orzeczenie Sądu Najwyższego 
brzmi: Brak należytych wiadomości fachowych, 
koniecznych do wykonywania czynności, do któ­
rych pracownik zobowiązał się w umowie o p ra­
cę, stanowi ważną przyczynę niezwłocznego roz-

KRAJOWA KONFERENCJA MIZRACHI
Ostateczny termin Konferencji oerg „Mfetraćhi" 

ma zaich. Małop. i Śląsk ustalony został na dzień 
25 i  26 grudnia br. Konferencja odbędzie się w 
Tarnowie. Zapowiedziany liczny udział delega­
tów z  prowincji oraz wybitnych osobistości ru­
chu mizrachi stycznego. Oczekiwany jest przyjazd 
specjalnego delegata z  Jerozolimy z  ramienia 
Kierownictwa światowego ruchu.

Dywersja hitlerowska 
w An&Jji

Londyn. 6. 12. ZAT. Nemieccy narodowi so­
cjaliści usiłują dekonać wyłomu w międzynaro­
dowym bojkocie antyżydowskim, zakładając w 
Anglji i Łrlandji angielsko-niemieckie towarzy­
stwa handlowe. Również firmy żydowskie zapra­
sza się do udziału w tym płanle handlowym z 
Niemcami, przyczem Żydzi rzekomo mają być u- 
chronłeni od jakichkolwiek dyskryminacyj. 
„Daiiy Herald" donosi, że plan ten opracowano 
w porozumieniu z ambasadorem niemieckim w 
Londynie Hoeschem. Równocześnie „Daily He­
rald" zamieszcza ostrzeżenie żydowskiej rady 
reprezentacyjnej do wszystkich firm żydowskich, 
aby się nie dały wciągnąć w żadne pertraktacje 
i niezłomnie kontynuowały bojkot antyniemie- 
cki zgodnie z jednomyślnem stanowiskiem Board 
of Deputies.

Krupp nie wypłaca dywidendy
Berlin. 6. 12. PAT. Znane zakłady Knujppa w 

Essen, które po wielu latach bilansów ujemnych 
wykazują w tegoroczmem sprawozdaniu saldo do ­
datnie, postanowiły w roku bieżącym nie wypła­
cać dywidendy, przeznaczając zyBki na  inwesty­
cje oraz na wypłatę jednorazowej gratyfikacji dla 
robotników i pracowników. Gratyfikacje te wyuo 
sić mają dla robotników 10 do 40 marek, dla pra­
cowników od 10 do 25 procent miesięcznych po­
borów.

Kfo reą&l w Gdańsku?
Gdańsk. 0. 12. FAT. Przywódca okręgowy 

stronnictwa narndowo-socjaJistycamego w Gdań­
sku, pruski radca etanu FOrster, wygłosił na ze­
braniu tego stronnictwa w Sopotach przemówie­
nie, w którera wypowiedział zupełnie otwarcie, 
że on zarządził rozpisanie ostatnich wyborów k o ­
munalnych w Gdańsku i ustali rozpisanie nowych 
wyborów według swego uznania.

Karol Seitz na wolności
Wiedeń, 6. 12. PAT. Przebywający od 

dnia 12-go lutego w areszcie śledczym b. 
burmistrz Wiednia Karol Seitz został w dniu 
wczorajszym wypuszczony na wolną stopę, 
złożywszy uprzednio -zobowiązanie, że nie 
będzie prowadził działalności wrogiej pań­
stwu. śledztwo przeciwko Seitzowi o współ­
udział w zbrodni zdrady głównej, czego do­
puścić się miał przez zaniedbanie, będzie pro 
wadzone w dalszym ciągu.

SU i* ^
t ' 1

pspilip ii'-. ..

m
Pułk. Biigery, pionier sportu narciarskiego, 
zginął onegdaj w czasie wypadku na nąr- 

tach pod Insbruckiem przeżywszy lat 64.

wiązania umowy. W uzasadnieniu tego orzeczenia 
Sąd Najwyższy podniósł, że k to  <:rzy przyjęciu 
posady zapewnia, że posiada potrzebną znajomość 
zawodu, ren za braki musi odpowiadaj,
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Demonstracja medyków żydowskich 
w rabinacie warszawskim

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 7. 12. ŻAT. Żydowskie Stowarzyszenie 
Medyków Uniwersytetu Warszawskiego komunikuje 
ŻATsnej, że dziś doszło w lokalu rabinatu warsza­
wskiego do burzliwych zajść, spowodowanych oko­
licznością, że wbrew przyrzeczeniu przedstawicieli 
rabinaitu nie zgłosił się żaden z rabinów, który miał 
przybyć na narady ze studentami medycy jy, celem 
omówienia sprawy dostarczenia trupów żydowskich 
dla słuchaczy żydowskich pierwszego i drugiego ro­
ku medycyny. W lokalu rabinatu zebrało się stuk ił- 
kudziesięciu studentów. Niektórzy z nich dopuścili 
się częściowego zdemolowania lokalu. Wezwana po- 
licja miała usunąć medyków, lecz dzięki interwencji 
przybyłych w międzyczasie rabina Posnera i dyre­
ktora Ostatniej Posługi Selcowskiego nastąpiło 
wśród zebranych w lokalu studentów uspokojenie 
lak, że policja usunęła tylko medyków, zgromadzo­
nych na dziedzińcu gminy. Rabin Posner i dyrektor 
Selcowski przyrzekli studentom, że w., poniedziałek 
w południe ostatecznie odbędzie się posiedzenie ra­
binatu z udziałem przedstawicieli Ostatniej Posługi 
i delegatów studentów. Niezależnie od tego rabin 
Posner i dyr. Selcowski udadzą się w poniedziałek

Lekarskiegoprzedpołudniem do dziekana Wydziału 
U. W. proł. Venuleta.

Także we Lwowie dem onstracje 
akademików żydowskich

Lwów 7. 12. (O.) Dziś, w godzinach przedpołu­
dniowych zjawiła się w prezydjum kahału większa 
grupa żydowskich studentów politechniki w liczbie 
60 osób, która po przedstawieniu złych stosunków 
matcrjalnych studentów żydowskich żądała przyj- 
ścia im z pomocą, celem umożliwienia opłacenia cze­
snego. Prezydjum przyrzekło rozważyć postulaty 
studentów żydowskich. Zaznaczyć należy, że jest to 
druga t«go rodzaju delegacja studentów żydowskich 
w ciągu ostatnich kilku dni. Onegdaj bowiem wię­
ksza grupa medyków żydowskich zjawia się w ka- 
hale, żądając przyjścia im z pomocą materjalną. 
Przy tej sposobności medycy żądał' również uregulo 
wania sprawy trupów żydowskich. Doszło wtedy ró­
wnież do zajść, gdyż studenci zablokowali wszystkie 
telefony i przybrali groźną postawę. Kahal przy­
rzekł sprawę tę załatwić.

Nowy rekord balonu polskiego
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 7. 12. (Sin) Dziś nadeszła do Warsza­
wy depesza od załogi balonu wodnego ,,Toruń“, któ- 
iy dwa dni temu wystartował z Moście do między­
narodowego rekordowego lotu bez lądowania. „To-

Ostateczny term in wykupna 
obligacyj Pożyczki Narodowej

Warszawa. 7. 12. PAT. Celem umożliwienia o trzy- 
mansa obligacyj przez tych subskrybentów, którzy 
nia wpłacili w terminie całej należności za deklaro­
waną Pożyczkę Narodową, wszystkie urzędy skar­
bowe i opłat stemplowych zostały upoważnione do 
przyjmowania ostatetcznie do 20 grudnia br. włą­
cznie wpłat tych kwot, które uzupełnią całość należ­
ności za dokonane subskrypcje. Termin przyjmowa­
nia wpłat poza dzień 20 grudnia nie będzie przedłu­
żony. Nadmienia s:ę, że zgodnie z warunkami sub­
skrypcji, dokonane dotychczas częściowe wpłaty, 
nie pokrywające całej subskrypcji, wraz>'e nieuiszere 
nia całości należności w terminie, przepadają.

Postulaty właścicieli realności
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 7. 12. (Sin) Związek właścicieli nieru­
chomości wystosował nowy memorjal do rządu w 
sprawie znowelizowania ustawy o ochronie lokato, 
rów, domagając się zwolnienia z pod ochrony lokali 
handlowych, lokali przerobionych z większych na 
mniejsze, dopuszczenia dobrowolnych umów dla 
wszystkich lokali, wprowadzenia prawa usuwania 
lokatorów bez odszkodowania wrazie przebudowy 
nomu lub lokalu i wprowadzenia większego komor­
nego na wypadek kosztownych inwestycyj.

K R O N IK A  G. SL Ą SK A  I  ZAGŁ. P Ą B R .

ruń“ wylądował w wiosce Kozaków Kubański, w 
odległości 80 km. na wschód od Krasaiodaru (półno­
cny Kaukaz).

Pochwalał zam ordow ani 
m u . Pierackiego

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa. 7. 12. (Sin) W dniu zamordowania 

ś. p. min. Pierackiego jeden z chłopców, sprzedają­
cych nadzwyczajne wydanie, wszedł do tramwaju, 
wykrzykując: Zamordowanie Pierackiego! Wtedy 
jeden z pasażerów tramwaju Ludwik Koch krzy­
knął: ,,Jednego to mało, więcej takich trzeba!** Dziś 
sprawa ta znalazła się w sądzie. Świadek student 
Kosmólski stwierdził z całą pewnością, że słyszał te 
słowa, wypowiedziane przez Kocha. Został on skaza­
ny na 3 miesiące aresztu.

Procesy prasowe w Warszawie
Warszawa. 7. 9. (Sin) Dziś, w sądzie okręgowym 

toczyła się rozprawa z oskarżenia posła Marjana 
Dąbrowskiego przeciwko Adolfowi Nowaczyńskle- 
mu, który nazwał Dąbrowskiego „łajdackim geszef­
ciarzem, macherem od ogłoszeń'* itd. Nowaczyński 
został skazany na 3 miesiące aresztu. Karę darowa­
no na zasadzie amnestji.

Dziś rozpatrywana była również sprawa reda­
ktora „Gazety Polskiej** Hiża, który w sprawozda­
niu z procesu brzeskiego ostro zaatakował posła 
Rybarskiego, zarzucając mu fałszywe zeznania. Zo­
stał on skazany na 4 miesiące aresztu, darowane na 
mocy amnestji. Red. Hiż zapowiedział wniesienie 
apelacji.

WYBORY DO IZBY HANDLOWEJ 
Katowice. 7. 12. (P) Wczoraj odbył się w Sto­

warzyszeniu Kupców Żydowskich Górnego śląska 
pod przewodnictwem Naczelnika W ydziału P rze­
mysłu i Handlu Woj. Śląskiego, p. inż. Rudo- 
w6kiego wybory radcy Izby Handlowej. W ybrany 
został jednomyślnie p. inż. Ludwik Żmigród, pre­
zes Stow. Kupców, sjonista.

KONFLIKT O EMERYTURĘ PREZYDENTA 
CHORZOWA 

Chorzów. 7. '12. (K) Wczoraj odbyło się posie­
dzenie magistratu m. Chorzowa, na którem rozpa­
trywano uchwałę rady  miejskiej o przeniesie­
niu prez. Spalten6teina w stan spoczynku. Zarząd 
uchwalił sprawę odroczyć ze względów formal­
nych. Tu trzeba zaznaczyć, że rada miejska zo­
stała  mianowana, zaś w zarządzie siedzą jeszcze 
towarzysze partyjni prez. Spaltensteina, a na tle 
uchwały o przeniesienie NPRoiwca prez. Spalte.r 
Steina w stan  spoczynku może wyniknąć powa­
żny konflikt pomiędzy radą a zarządem.

NADUŻYCIA PRACODAWCY 
Chorzów. 7. 12. (K) Przed sądem okręgowym 

w Chorzowie stanął dziś radca firmy TIC w Cho­
rzowie Antoni Plaża, oskarżony o to, że mając 
nadzór nad personalem firmy zmuszał pracownice 
tej firmy do uległości, grożąc w przeciwnym razie 
redukcją. Sąd skazał go na 10 miesięcy więzie­
nia.

ZASĄDZONY ZA FAŁSZERSTWO 
WEKSLOWE 

Chorzów. 7. 12. (K) Przed sądem okręgowym w
Chorzowie odpowiadał dziś Józef Seps z Tarno­
wa pod zarzuem sfałszowania weksla na  kwotę 
1.000 zł. na szkodę kupca chorzowskiego Dawida 
Landmana. Sąd skazał Sepsa na 8 miesięcy wię­
zienia.

Gen. Sikorski wraca 
do czynnej siuibyT

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa. 7. 12. (Sin) W kołach politycznych ro­

zeszły się pogłoski o powrocie do czynnej służby 
wojskowej gen. Sikorskiego, pozostającego od dłuż­
szego czasu w stanie nieczynnym. Jak wiadomo, 
gen. Sikorski pozostaje w stanie nieczynnym od ro­
ku 1927. Obecnie ma on objąć stanowisko w inspe. 
ktoracie armji. Odpowiedź gen. Sikorskiego na tę 
propozycję ma nastąpić w najbliższych dniach.

Sfingowany napad rabunkowy 
na mieszkanie lekarza tarnowskiego

HI

Kraków, 8 grurinia
(rg) W marcu br. Tarnów zaalarmowany zo­

stał wieścią o napadzie rabunkowym na mieszka­
nie lekarza dra Henryka Blumenfolda. Przyszedł­
szy do domu, zastał dr. Blumenfeld 6lużącą swą,
Zofję Bairan, leżącą na ziemi ze związanemi ręka­
mi i nogami. Z mieszkania skradziono w gotów­
ce 1.000 zl. i 00 dolarów oraz rzeczy wartości 
1.000 zł.

Według zapodań Baranówny, została ona na­
padnięta przez nieznanych osobników, którzy u- 
bezwladniwszy ją , dokonali rabunku.

Wdrożone przez policję dochodzenia w yka­
zały, że ma się tu ta j do czynienia ze efingowa.- 
nym napadem rabunkowym. Baranówna porozu­
miała 6ię z dwoma osobnikami, pod nieobecność /J dr. Pfeffer 
domowników wpuściła ich do mieszkania, i zezwo I

lila na kradzież, a następnie dala się skrępować, 
aby upozorować napad rabunkowy.

Przed sądem tarnowskim otibyla się rozprawa, 
w wyniku której Baranówna została zasądzona 
na 3 la ta  więzienia, wspólnicy jej — Władysław 
Wiśniewski i Stanisław Pękala po 2 la ta  więzie­
nia.

Baranówna przyjęła wyrok, dalsi oskarżeni 
wnieśli apelację. Wczoraj odbyła się rozprawa 
przed Sądem Apelacyjnym w Krakowie. Wiśnie­
wskiemu obniżono karę do 1 roku więzienia, Pę- 
kglę uniewinniono.

Trybunałowi przewodniczył s. a. dr. Gardulski, 
wotowali 3. a. dr. Pilarski i s. a. dr. Kawęcki. 
Oskarżał prokurator dr. Guntner. Bf&nili ad w. 

1 adw. dr. O. Kleinberger.

Porządek dzienny nabliźszego 
posiedzenia Sejmu

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 7. 12. (Sin) Porządek dzienny wtorko­
wego posiedzenia Sejmu, które rozpocznie się o go­
dzinie 4 popoł., obejmuje m. in. sprawozdanie komi­
sji zdrowia publicznego o rządowym projekcie usta­
wy o zwalczaniu i zapobieganiu chorobom zakaź­
nym, o pielęgniarstwie, pierwsze czytanie ustawy o 
dodatku do podatku spożywczego od cukru, nagłość 
wniosku klubu Stronnictwa Ludowego o grożącetn 
niebezpieczeństwie dla szkolnictwa powszechnego 
przez projektowane wprowadzenie opłat w publi­
cznych szkołach powszechnych. Analogiczny wnio­
sek wnosi klub PPS.

KRAKOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
Kraków, 7 12. Pszenica dworska czerw, sianu. 

19.50—19.75, biała stand. 19—19.26, targow a 
stand, 1850—18.75, żyto dworskie stand. II 15.50 
—15.75, targowe 15.20—15.40, owies dworski 
stand. 14.50—15, targowy stand. 14—14.25, nłe- 
zadeszcz. I 15.50—10, (jęczmień dworski 16—18, 
jęczmień targ. 15—15.50, mąka pszenna gat. IA. 
st. wym. 0—20-proc. 35—37.50, IB 0—45-proc. 
3250—33.50, ID poznańska 0—60-proc 29—29.50,
I. razowa 0—95-proc. 25—2550. mąka żytnia 
okr. Krak. I gat. 0—55-proc. 25—25.50, I gat. 0— 
65-proc 21—24.50, II gat. sitkowa po wym. 55- 
proc. 16.50—17, po wym. 65-proc. 14—14.50, ra ­
zowa 18.75—19.25. Tendencja spokojna, dowozy 
lokalne małe.
— i— — — — — — ■ n p — ę g i

Lwów. 7. 12. (O.) Dziś w południe został zabity 
w czasie pracy spadającą windą robotnik Lwowskich 
Browarów, Józef Przystojnicki. Policja wszczęła do. 
chodzenia.
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Żydzi w iiilsku  glosują 9-go grudnia
na listą narodowe*żydowską 
z prezesem Arztem na czele! Nr. 11

OD NASZYCH KORESPONDENTÓW

Kronika tarnowska
Z ŻYCIA ORGANIZACYJ. W obszernym lokalu or 

ganiiacji sjonistycznej życie wre w całej pełni. — 
W ośrodku tym ogniskuje się cały ruch ejondstyicz- 
ny naszego miasta. Ostatnio w sobotę dnia 1 gru­
dnia 1934 odbył się referat tow. J. Neigera n. t. 
Obecna sytuacja w sjoniźmie (Sprawozdanie z Ra- 
dy Partyjnej). Wygłoszony se swadą referat odbył 
się przy licznym udziale słuchaczy i wywarł silne 
wrażenie.

CIJOWIM BAALEJ MIKCOA. Sekcja rzemieślni­
ków sjońskjch przy tutejszej organizacji rozwija 
się pod przewodnictwem tow- Sz. Leinera pomyśl­
nie i zdołała w krótkim czasie skupić kilkudziesię­
ciu towarzyszy, którzy pilnie uczęszczają na zor­
ganizowano kursa hebrajskie, palestynografjł, histo- 
rji sjonizmu 1 t. d. W każdą sobotę odbywają się 
plenarne zebrania z referatami towarzyszy. I tak 
■wygłosił tow. Dr. Chomet, Prezes Kom. Lok., dwa 
referaty m. t. „Rzemieślnik w odbudowie Palestyny", 
„Problem fachowy w obecnej chwili w Erec", tow. 
Dr. Goldberg .Dzieje rzemiosła żydowskiego", tow. 
J . Neiger ,,Palestyna się buduje11, tow. Dr. Scheu- 
kel „Dr. T. Herzl, jego życie i dzieło". W najbliż­
szą zaś sobotę odbędzie się referat tow. W. Gótz. 
lera n. t. „Epoka Chowewe sjonizmu".

BNEJ ŚJON, Takie i w tej organizacji po zreor­
ganizowaniu systemu pracy, dzięki niestrudzonej 
działalności Prezesa tow. Mgr. Dintenfassa, zauwa­
żyć można silny postęp naprzód.
‘ Z ORG. HANGAR HACIJONL Ruchliwa ta  orga­

nizacja urządziła w  niedzielę dnia 2 bm. wieczór 
Makabeuszowy dla swych członków i  członków Ko­
mitetu Lokalnego, na którego program złożyły się: 
żywa ni en o ra, uroczyste przemówienie okolicznością 
we, śpiewy i żywo obrazy. Całość wypadła bardzo 
eympatypznie. Dochód przeznaczony na K. K. L 

Podobny wieczorek urządza w najMiższą niedzielę 
i organizacja „Akiba" w swym lokalu, który zape­
wne skupi licznie społeczeństwo sjomistyczne.

W najbliższym czasie rozpocznie się u nas tegoro­
czna akcja na .rzecz „Mifal Usyszkin" i spodziewać 
się należy jej pełnego powodzenia.

AKCJA SZEKLOWA. Akcja szeklową w nasz cm 
mieście została już definitywnie zlikwidowana. ■— 
Sprzedanych zostało przeszło 1000 szekli, w tern 
ogólni sjoniści sprzedali 60 proc.

Z TARBUTU. Onegdaj odbyło się Walne Zgroma­
dzenie miejscowego snifu Tarbutu, na którem po 
sprawozdaniach i  dyskusji wybrano nowy wydział z 
tow. Weinbergiem na czele.

Z ICHUDU. W łonie zjednoczonych organizacyj 
(Brtachdut, Poalo Sjon) „współżycie", które wyda­
wało się przynajmniej nazewnątrz idealnem, ostatnio 
się zepsuło. Wtajemniczeni opowiadają, że ma to 
miejsce na tle różnic w ujęciu stosunku zjednoczo­
nej organizacji do sjonizmu i  socjalizmu. Ostatnio 
odbył się w1 Tarnowie zjazd okręgowy „Ichudu", & 
nazajutrz po nim zjazd „Hitachdutu", na którym 
zreorganizowano nowy snif tegoż i wybrano komitet 
lokalny z tow. Chaimem Weissem na czele. Jak  wy 
glądaó będzie teraz stosunek dwu formalnie zjedno­
czonych organizacyj do siebie, okaże przyszłość.

Z KAHAŁU. W dżungli bez zmian. Zdawało się, że 
ma 6ię ku lepszemu po zamianowaniu p. Dra Offnera 
komisarzem i rady przybocznej i że w najbliższym 
czasie nastąpią nowe wybory. Tymczasem p. Dr. 
Offner zrzekł się tej godności, tak, że pozostało na 
starem. Obecnie odbywają się poszukiwania za ko. 
misarzcni, w kahale zaś panuje bezkolowie, a zbli­
żająca się zima i konieczność zaopat-zenia bezrobo­
tnych i biednych żydowskich w opał i żywność po­
garsza sytuację. 1 ; ;

KADENCJA PRZYSIĘGŁYCH. Dnia 3 b. m. roz- 
poozęła się w tut- Sądzie okręgowym grudniowa ka­
dencja przysięgłych, która potrwa kilka dni.

Kronika Jasielska
ECHA NAPADU RABUNKOWEGO NA KUP- 

CA ŻYDOWSKIEGO. W związku z napadem ra­
bunkowym na Leasera Engla ze Żmigrodu, jaki 
miał miejsce niedawno temu pod Jasłem, dowia­
dujemy się, iż jakkolwiek stan Engla przedsta­
wia się jeszcze dość groźnie, to jednak czuje się 
on nieco lepiej. Dodać należy, że Engel w chwili 
napadu miał zaszyte zł 4,000 a łupem sprawców

Kronika krakowska

Oficer zastrzelił się po zgonie żony
i dziecka

Ponura Łragedja rozegrała się nocy onegdaj- 
szej w mieszkaniu por. Jama Galasa, dowódcy 
a kompanji 5 baonu saperów w Krakowie. Por. 
Galas zrozpaczony zgonem żony i dziecka, po­
pełnił samobójstwo, strzelając sobie w głowę.

Przed kilku dniami przewieziono żonę por. Ga- 
iasa do szpitala okręgowego. Tutaj zmarła ona 
onegdaj po porodzie. Zmarło również dzieck no­
wonarodzone.

WSTRZYMANIE BIEGU POCIĄGÓW 
SEZONOWYCH

Z powodu niekorzystny cli warunków atmosfe­
rycznych wstrzymuje się de dnia 15 bm. włącz­
n ie  bieg pociągów Nr. 211 B 212 B na lin ji 
Dziedzice—Zwardoń, zaś bieg pociągów Nr. 1813 
—1818 na odcinku Dziedzice — Bielsko oraz poc 
Nr. 2141—2142 między Bielskiem a Zakopanem.

ŚMIERTELNE ZATRUCIE GAZEM 
ŚWIETLNYM

(rg) W jednem z mieszkań przy ul. Madałiń- 
skiego 19, targnęła się na swe życie 18-letnia 
Helena Wcisło, służąca Przed udaniem się na 
spoczynek odkręciła ona w kuchni kurek od ga­
zu świetlnego. Domownicy znaleźli rano zimne 
zwłoki dziewczyny. Powód samobójstwa nara- 
zie nieustalony.

Otrzymawszy tragiczną wiadomość, por. Galas 
udał się do swego mieszkania. Usiadłszy przy 
biurku, porucznik narysował na arkuszu papieru 
mogiłę z trzema krzyżami, zamieszczając poniżej 
prośbę, ażeby go pochowano razem z żoną i 
dzieckiem. Poczem dobywszy rewolweru por. Ga­
las strzelił sobie w 6kroó.

Komisja sądowo-lekarska stwierdziła zgon. 
Por. Galas liczył la t 82, zmarła małżonk łat 30.

IDENTYFIKACJA SAMOBÓJCY
(rg) Onegdaj donosiliśmy o znalezieniu zma­

sakrowanych zwłok mężczyzny na torze kolejo­
wym w Podgórzu. W zwłokach tych rozpozna­
no 20-łelniego Józefa Lemparia, malarza poko­
jowego. Obecnie ukazał się oficjalny komunikat, 
stwierdzający, iż denatem jest Lempart. Powo­
du samobójstwa narazia nie ustalono.

i, SKRADZIONE RZECZY SĄ DO 
ODEBRANIA

(rg) Policja krakowska zakwestionowała u zna 
nych paserów większą ilość garderoby męskiej, 
pewną ilość płótna, kilka sztuk poszewek oraz 
bieliznę dziecinną, pochodzące z kradzieży na 
szkodę nieustalonej narazić właścicielki. Gardero 
bę tę można oglądać w  IV. Komisarjacie PP. 
przy ul. Grodzkiej 65 w godzinach urzędowych.

padło tylko 360 zł., które po stoczonej walce z 
bandytami pi zrabowali mu je #  kieszeni. Spra­
wcy krwawego napadu są  jeszcze dotychczas 
Rieuohwytni.

NOWY SZYB GAZOWY NR. V. dowiercony 
został na kopalni w Roztokach pod Jasłem. Wy­
dajność szybu jest tak olbrzymia, iż wydaje 700 
kubików gazu na minutę. Huk wydobywającego 
się gazu jest taik silny, że słychać go w odległo­
ści kilku kilometrów. Prawdopodobnie rozpocz­
ną się prace nad przeprowadzeniem nowego ru ­
rociągu w  kierunku Krakowa.

ŁOSOSIE ZE SREBRNEMI BŁASZKAMI W 
ILOŚCI 2,400 SZTUK zostały onegdaj wpuszczo­
ne przez delegatów Kraj. Tow. Rybackiego z 
Krakowa do rzeki Wisłoki w powiecie jasielskim 
na przestrzel od Żmigrodu po Jasło Hodowane 
były one we wylęgarni we Foluszu pow. Jasło. 
Aby przekonać siię o szybkości wędrówek i celo­
wości zarybienia rzek, zostały łososie poznaczo­
ne blaszkami, na których uwidoczniony jest nu­
mer oraz litera „P" (Polska). Kto złowi takiego 
łososia i prześle blaszkę wraz z datą połowu 
Tow. Rybackiemu w Krakowie, otrzyma premję 
zł. 4.

ŁAŹNIA LUDOWA W JAŚLE. W najbliższym 
czasie otrzyma magistrat jasielski od Funduszu 
Pracy pożyczkę we wysokości 30 tysięcy złotych 
na wybudowanie łaźni, zaś 10 tysięcy złotych na 
cele pomiarowe miasta.

STARANIEM LIGI PRACUJĄCEJ PALESTY­
NY, odbył się we środę dnia 5 bm. referat publi­
czny w sali Domu Żydowskiego inż. Chmielnika 
z W arszawy nt „Krym Bir- Bidżan a Palestyna"

EMIGRACJA DO EREC. Wczoraj wyjechał do 
Erec z ramienia stamchalueu tow, Dawid Schuh- 
man długoletni kierownik miejscowego slam- 
cbałucu.

W ZWIĄZKU Z ODBYTĄ W UB. TYGODNIU 
OKRĘGOWĄ PGISZĄ wypadły przez przeocze- 
rie  z ost. korespondencji nazwiska: otwierają­
cego zjazd tow. Dr. Weinsteina oraz przewodni­
czącego inż. W alkiera i Schiffa z Brzozowa, któ­
ry  wszedł jako członek do utworzonego Komi­
tetu okręgowego. (J-t.)

Kronika Samborska
ZWYCIĘSTWO SJONISTÓW W WYBORACH 

DO KAHAŁU.
W niedzielę odbyły się u nas wybory do kaha- 

łu przy nader dużem zainteresowaniu całego spo­
łeczeństwa żydowskiego, które postawiło sobie 
za cel zapewnić sobie godną reprezentację w do­
tychczas przez klikę opanowanym kahale. Jakoż

zdrowy odruch Sam borskich wyborców nie za­
wiódł pokładanych w nim nadziei. Bezwzględna 
większość sjcmistyczna, sromotna klęska Agudy 
i jej „bezpartyjnych" adherentów oraz innych 
list prywatno- gospodarczych były tego arcywy- 
mownym dowodem. Sambor był i jest sjonisty- 
czny.

NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
„SAMOPOMOCY41 AKADEMIKÓW ŻYD. Na od­
bytem onegdaj Walnem Zebraniu „Samopomocy 
Akad. Żyd. wybrano Wydział w następującym 
składzie: Mgr Sega! A. preztes, Mgr-. Verstendig 
E. v. prezes, Mgr. Nussenblattówna N. sekretarz, 
Mgr. Allbach I. skarbnik, Mgr. Aberdam L., 
Reichman Z., Ehrlich J., Ehrłich M , Fenster, 
Ginsburg, członkowie Wydziału Żyd. społecz* 
ność akademicka oczekuje od nowowybranego 
Wydziału intensywnej pracy dla dobra żyd. aka­
demika,

NOWE STOWARZYSZENIE W SAMBORZE.
W sali rozpraw Sądu Okręgowego w Samborze 
odbyło się onegdaj kontynuujące zebranie Sto­
warzyszenia Pań niesienia pomocy wdowom i
sierotom po adwokatach.

Przewodniczącą została wybrana p. Drowa 
SlcuermanoWa, zastępczyniami pp. Rogucka i 
Wojtasie wieżowa, sekretarką p. Eisnerowa, skar­
bniczką p. Kreutzenauerowa

W 6kład Zarządu weszły pp. Blassowa, Ha- 
luszczyńska, Reizesowa i Verstendigowa.

Nowe T-\vo ma wdzięczne zadania przed sobą 
w okresie silnego upadku adwokatury oraz zna­
cznej pauperyzacji tego niegdyś zasobnego sianu. 
Skład osobowy Zarządu daje pełną rękojmię 
pracy i wywiązania się należytego z trudnych 
zadań.

Z SALI SĄDOWEJ. Głośna w naszem mieście 
sprawa sprzeniewierzenia 40,000 zł w  tut. Zwią­
zku Kredytowym przez funkcjonariuszy tegoż 
Karpa i Starkówny znalazła swój epilog w  tut. 
Sądzie karnym, który po dwudniowej rozprawie 
zasądził Karpa na 3 lata więzienia, Starkównę 
i.a 2 lata.

Kronika oświęcimska
OŚWIĘCIM! S. S. P „Hiiachduth" urządza dziś

w salach hotelu „H erz ' w Oświęcimiu Wielki 
Dancing Chanukowy z nader urozmaiconym pro­
gramem. Muzyka Ol-jazz. Czysty dochód przezna­
czony na K. K. L.

OŚWIĘCIM! Dziś wygłosi w lokalu Unji Sjoni- 
stów Rewizjonistów p. Ferdynand Wulkan role 
rat nt.: „Sjonizm polityczny i  jego twórca*1. Pa 
czątek o godz. 2‘30 popoł. Goście milo widziani.
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W ONNY PYŁ PIĘCIU
iN: Y B R A N YC H K*WI A T.Ó W

tktada się na dbskónag> puder roi« 
(inny 5 f  I • w t », F o r » 1 L 
Miałki, dobfta oriyleąOi nie szkodzi 

cerze aadajqe 1*1 jwietoić i wdzięk 
młodości, a przyłem posiada subf*fny„ 
małorolny i Trwały zopoeh kwiatów,

5 f lE ggS POUDRE FORYIL

FENIKS
KAWIARNIA-SANCING

K rak ów , św . J a n a  2 .

Atrakcją Krakowa są:

T  El E B U ^ T O N S
i

Y  O- H  A Y - ?  O N G
Program ten powinien każdy zo b a czy ć!

I C odziennie od  5 .3 0  do 7 .3 0
podwieczorki taneczne z pełnym program.

Zony bez mężów
W Hueian, nadmorskiem mieście chińs­

kiej prowincji Fukien, istnieje od wieków o- 
krutny zwyczaj, zgodnie z którym kobiety 
zamężne, a nieposiadając dzieci, nie mają 
tam prawa mieszkać z własnymi mężami i 
muszą żyć samotnie. Jedynie tylko siódme­
go dnia siódmego miesiąca w roku, tj. w pa­
miętnym dniu spotkania legendarnych ko­
chanków chińskich na Drodze Mlecznej, bez 
dzietne małżonki mogą widzieć swych mę­
żów. Resztę zaś życia swego pędzą w zupeł- 
nem osamotnieniu.

Młodzież Hueina buntowała się wielokrot­
nie w ciągu wieków przeciw temu absurdal­
nemu zwyczajowi, lecz zawsze starszyzna, 
podtrzymywana przez kapłanów, — opierała 
się burzeniu tradycji.

Aby zaprotestować przeciw barbarzyńs­
kiemu obyczajowi dziwięć młodych Chinek 
z Hueian powzięło ostatnio bohaterską decy 
zję. Zebrały się one pewnej nocy nad brze­
giem morza, wszystkie ubrane jednakowo. 
Następnie wspięły się na mur, otaczający 
brzeg morski, przywiązały się łańcuchami je 
dna do drugiej i  rzuciły w morze. Nazajutrz 
rano odnaleziono icb poszarpane ciała na ra 
fach morskich.

Rząd chiński zdecydował rozpocząć ener­
giczną walkę ze straszliwym obyczajem, w  
Hueian. M. C.

RAD!OVOX poleca odbiorniki radjowe w s z y s tk le h  
pierwszorzędnych fabryk. Wielki wybór 1 
3-lampowy sieciowy z głośnikiem od zł 130.

św. MARKA 20
narożnik  Flor]artakla| 

Kraków T alełon  W M I

PRZECHOWANIE meo 
li i towarów w suchycrt 
składach, oraz najtaniej 
PRZEPROWADZKI -  
uskutecznia „HERMES11 
Biuro spedycyjne, Kra 
ków, Stolarska 13.

PELNOKOMFORTOWE
mieszkania 2- i 3-pokojo 
we do wynajęcia: S yn  
komli 14. 541 a

NATYCHMIAST do wy.
najęcia Florjańaka. 6, na 
II. piętrze, 3 ubikacje — 
nadające się na biuro ad 
wokaekie, ewentualnie 
dla lekarza lub dentysty, 
alboteż jako mieszkanie 
Zgłoszenia: Borgenicht
Kraków, Jasna 2. 538g

FLORJAŃSKA 25, — do
wynajęcia 5 pokoji, ku­
chnia, komfort — 2 po. 
koje, przedpokój na brr 
ro. 1190kr

LOKAL dla lekarza lub 
na pracownię, I. piętro 

fronit, Rynek Podgór­
ski 13, do wynajęcia.

537g

POTRZEBNY lokal z wy 
stawą, ul. Starowiślna 
od -poczty do Dietla. — 
Zgłoszenia pod „Wiosna1 
do Adm. ,,N. Dziennika1* 

550.,'

7 WIELKICH ubikacyj, 
nadających się na fabry 
kę lub magazyny, przy 
ul. Koletek 11 do wyna 
jęcia. Osobny wjazd.

563g

GRODZKA 8, 3 pokoje 
pełny komfort, lokal skłe 
jpowy do wynajęcia od 
zaraz. 1756kr

POKÓJ nmeblowany do 
wynajęcia dla panietnk 
samodzielnej, mogącej u- 
prawiać swój zawód: ul 
Dietla 19, m. 22. 551g

LOKAL obszerny, luV 
mniejszy suterynowy, ja 
sny, elektryka, do wyna 
jęcia: Koletek 3.

4 POKOJOWE mieszka­
nie komfortowy Staro­
wiślna 41 wolne: Tele
fon 146-29.

| Wolne posady |
PRAKTYKANTA (K^)

dentystycznego przyjmie 
lekaiz dentysta Bałdin- 
ger, (Potockiego 4. Zgło­
szenia między godz. 1— 
2 popoł. 549g

EKSPEDJENTA (TKĘ) 
do dziafu butów łyżwiar­
skich, łyżew,, przyjmie 
na grudzień „Stadjon11, 
Kraków, Grodzka 26.

1744kr

POSZUKIWANA starsza 
pani tylko uchodź izy ni 

z Niemiec, do prowadzę 
nia domu bez pomocy, z 
praniem, do 3-ch panów 
Wynagrodzenie Zł. 20— 
30-tu. Zgłoszenia: Borek 
Falęcki, skr. pocztowa 2 

552?

D U /łln

Piękny podarunek na święta!
N a )4 a r ^ u i m io iio sy  tn ia  „ H  E T M A N “  

KRAKÓW , K r a k o w sk a  2 6
wysyła z własnych p.wnic komplet:

1 butelki miodu 3/4 1. „Kopowiać"
2 „ wina „ „ „Tokaj Malaga“
1 ,, ., „ , pawdz. T o k a j u  węgierskiego

razem za  z l .  1 2 .5 0  <za zaliczuą) wraz z opa­
kowaniem i przesyłką poczt. Jakość wyborowa 
.te raz spróbuje, zostaje naszym staiym gościem.

Rok zał. 1805. — Telefon 188-80. 
umówienia miejscowe przy mu,euiy telefonicznie

DENTYSTY uprawnie 
nego, zdolnego, poszuka 
je się. Zgłoszenia do Ad- 
min. „N. Dziennika11 pod 
„Byt zapewniony11.

1741kr

f i
WYTWÓRNIA pyjam i
biołizny „HEL11, Kra­
ków, Florjańska 25, po­
szukuje inteligentnej a. 
gentki za prowizją. Za- 
bezpieosemie wymagane 
Zglosnemia od godiz. 2—4 
popołudniu.

PRAKTYKANTKA po­
trzebna. Zgłoszenia wy­
łącznie między godz. 1— 
3 popoł. sklep, Grodz­
ka 8. 1755kr

a a ADEMICZKA poszu 
kuje koeepeitycyj z za­
kresu szkół powszech­
nych, średnich (specjal­
ność łacina), ewentualnie 
przyjmie guwernerkę. — 
Zgłoszenia w Adm. „N.
Dziennika11
na11.

pod „Łacj
532g

PODRÓŻUJĄCY h^aniy 
biżuterji czeskiej poszu 
kuje dodatkowego za 
stępstwa w zakresie ga 
lanterji. Zgłoszenia pod 
„Galanterja11 do Admin 
„N. Dziennika11. 520g

LOKAJ z bardzo dobre- 
mi referencjami, lat 28. 
kawaler, poszukuje po­
sady lokaja, woźnego. — 
Znam się również na o. 
grodniotwie i' cenfcralnem 
ogrzewaniu. — Łaskawe 
zgłoszenia do Adm „N.
Dziennika" 
gja H.“

pod „Ener- 
562g

MUNDANTKA rutyno.
wana, z kilkuletnią pra­
ktyką, poszukuje posady 
Łaskawe zgłoszenia do 

Adm. „Now. Dziennika1'
pod „Zdolna".

FORTEPIANY, PIANINA 
STROI NAJTANIEJ —
Rom, Bożego Ciała 10 *-• 
telefon 166-20. 426*

ZAKOPANE od 22 gru­
dnia do 15 stycznia. — 
Kolon ja zimowa Inetytn 
tu Wychowawczego Q. 
Spierera. Wpisy: Kruków 
Starowiślna 85, od #odł 
3—7-ej. 44®gi
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IERAZ POWODEM POWSTA'
NAJROZMAITSZYCH CH'

Z W Y C I Ę Ż A ! r »  m

MałcTftbśIa {esf zdrowsza i sifnfe}sza. EM ULSJA  TRANOWA’ 
jes.' środkiem odżywczym i wzmacniającym dla dzieci, zawiera 
obfitujący w witaminy A  i D  norweski tran leczniczy. W  skład 
Emulsji Tranowej wchodzą ponadto sole wapniowa-fosforowe, 
wzmacniają one kościec dzieci. W  krzywicy zaleca sią Emulsję 
T™nowq Wystrzegajcie się jednok ngśJgdo.wnictw i żądajcie 
EMULSJI TRANOWEJ, wyrobu .firmy

SCOTT
& BOWNE, S. A.

WARSZAWA.

D ó nabycia od Zł. 2.*

A
P A I N - E X P S Ł L E R  R I C H T E R A

(znak fabryczny „Kotwica")
Środek zewnętrzny przy przeziębieniach, grypie i reumatyzmie 

Do nabycia we wszystkich aptekach.
U żyw ajcie P A I M  -  E X P E L L E R  z  czerw o n ą  K otw icą .

c U c t PRimRDOflT
ru,„łfl.iillll jeuvnn pasto oo ZEBdui *• usuujfl nfiLOT TVTomomv.

ZAKOPANE pms.io.-j4i
„W C ŁO  DY OWKA“
u l. S ien k iew icza  (obok toru ślizgawkowego) 

pod zarządem B rau u ów n y , Tel. 779.

Po gruntownym remoncie poleca:
Pokoje słoneczne, tarasy kryte i otwarte — 
centralne ogrzewanie — ciepła i z mna woda bieżąca

K nchnia p ierw szo rzęd n a . 1692

ZAKOPAK! „ŚWIT"
znany nowoczesny pens.onat I. kategorji, 
telefon 455 pod zarządem O . L u s t  g ó t r ,  
przyjmuje zamówienia na okres świąteczny

Rabka w zimie!
Znany, p ierw szo rzęd n y  k om fortow y

P E ^ S J C N A T  
T eł. 2 18  | T ><k T el. 2 18

P od  zarz. E . B eck a  Cały ro k  o tw arty
Centralne ogrzewanie.*— Ciepła i zimna woda 
w pokojach. — Kąp ale lecznicze we willi. _

Z A K O P A N E
PENSJONAT

D A N A i i

UL. ZAMOJSKIEGO — TELEFON 489

pod zaf/. tir®wej Abrutinowej i Heleny 
Hanemanówny

Komfortowa willa. — Bieżąca ciopła i  zimna woda. 
Centralne ogrzewanie. — W ykwintna kuchnia.

Ceny p rzystęp n a . mz kr

Reklama dźwignia handlu

ZAKOPANE. Uciecha pen 
sjonat dla dzieci MARJI 
RUBINSTEINOWEJ pro
si o wczesne zamawianie 
miejsc na seaon zimowy, 
gdyż liczba dzieci ściśle 
ograniczona. Telefon 337 

1477kr

ZAKOPANE. Pensjonat 
„ADRIA", droga do Bia 
lego, telefon 789, pod za 
rządem Dr owej Flaum- 
haft - Neugebornowej. — 
Piękno, słoneczne poko 
ją  pełny, nowoczesny 
komfort, centralne cgrze 
wanie. Salon bridżowy 
Kuchnia wykwintna. Ce 
ny przystępne. 1598kr

ZAKOPANE. Nowoczes­
ny pensjonat „HEŃKA", 
droga do Białego, tele 
fon 561. — Piękne, sło­
neczne pokoje, — pełny 
komfort, woda bieżąca, 
centralne ogrzewanie. — 
Kuchnia rytualna, pier­
wszorzędna. — Do dys­
pozycji pianino, pafcefoa 
Ceny przystępne.
Zarząd: R. Przeworska.

540g

ZAKOPANE. Pensjonat 
„PRZYSTAŃ" (droga do 
Białego), teł. 237, pod za 
rządem Amalji Weindlin 
gowej, poleca pokoje sio 
neozne, wyposażona w 
bieżącą, ciepłą i zim ą 
wodę, z centrałnem ogrze 
waniom, znakomitą ku­
chnią i t  d. Przyjmuje 
zamówienia na sezon zi­
mowy. Ceny przystępne 

1628kr

ZIOŁA Z GOR HARCU Ora LA U ER i
i,.  iq dobrym grodkiem dla uregulowania iołqdka, u«uwa|q 
I  obilrukcie, sq łagodnym naturalnym środkiem p...iczyszcao* 
i  jqcym, usuwa|q substancje gnilne, zatruwa|qca organizm.

ZIOŁA Z GOR HARCU Dra L A U S A A ;
stonowane ró w n ie ż  przy cierpieniach wqłroby, nerek, kam ieni 
żó łc iow ych  I hemoro idach sq ehęłnie przyjm ow ane przez chorych*

i

KUPUJCIE TERMOSY
tylko z marko J te fU M S  N i g M "
Z b o c i a n e m ,  przewyższające wyroby zagraniczne, 
z gwarancją trzymają ciepło 24 godzin. Dostarczamy 
Ż a r ó w k i  k a r z e ł k o w e  we wszystkich gatunkach 

i woltażacb, białe, kolorowe pod nazwą

f  „Wawel* gwarantowane za najlepsze 
i najmniej zużywające baterji.

n & E R M O S "
f a b r y k a  t e r m o s ó w  i  ż a r ó w e k  

KRAKÓW, OAZOWA 15 .

HAJLEP77A ZAPRAWA DO PO ŁÓG
OM w ItŻA 2NI/ZCZONE PO/ADZKI, LINOLEUM 
\ FARBUJE MOMENTALNIE BIAŁE PODŁOGI 
NA M A H O Ń  LUB O R Z E C H  C I E M N Y .

k o m fo r to w y  p e n B jo n e t „C zęste*  
eh ó w k a '*  c e n tr a ln e  o g rz e w a n ie ,  
b ie ią e a  w o d a  w  p o k e jd o b , p o d  
z a r/ ą d «m  D r e w e j  C z e a ta w y  
Ł Ł U e ą o w e j T ^ a lp ię k 4 e ^ z p ł  
d z ie ln ic y ,  P a rc e le  p rz y  Z a m o y s  
k ie g o  Dfliako te r e n ó w  n a re fa ra -  
I i c h .  W y  k w ie tn e  u t rz y m a n ie .

AAAAAAAA
ZAKOPANE. PAŁACE,
nowoczesny hatel-pemsjo- 
nat, telefon 651, halle, sa­
lony, apartamenty z ła­
zienkami, centralne o. 
grzewanie, garaże, pod 
nowym zarządem A- Sil- 
berów, przyjmuje zamó­
wienia na okres świąteoz 
ny. Prospekty na życzę 
nie. 15661

ZAK0PAH3. Pensjonat 
pełnokomfortowy „JA ­
SNA11, Sienkiewicza, te. 
lefon 632, pod zarządem 
Reinholda. Pokoje słone­
czne, cieple, tarasy, we­
randy. Kuchnia wykwin­
tna, rytualna. Dla mło­
dzieży osobny dział. Spe­
cjalny Instruktor spor­

tów zimowych. — Ceny 
przystępne: Reinhold, ul 
Starowiślna 60. 561g

ŻYRANDO LE
nowoczesne w wielkim wyborze tylko w firmie

M O S jjjgner, Kfakflw. Szewfe 2C
^ Ś W I A T U W I J  8 l-,AW V.

I H A Y A  P U D E R
JUL, • V / O H O  I K R E  M

, m / , r

,1' 1 - |= SKtAO ŁtOwHY APTEKA S.HAY- LWÓW

Z A L E C A N Y  P R Z E Z  POW AOI LEKAR SKI*
OLA Z D R O W IA  D Z IE C I
DO HABYCU WE WSZYSTKICH A pTBKACHj PROGUEUUS

H K  KAZIMIERZOWSKA S L  -  K G t t ^ A iA  12.

Dietla 27, teL 165-25. Szewska 2, teł. 145*60

PENSJONAT „Wacława" 
ZAKOPANE, Zamojskie­
go, fceilef- 495, pod zarzą­
dem Maudelbaum j Giub- 
ner, poleca słomeozno po 
koje z  werandami, ciep­
łą i zimną bieżącą wodą 
w każdym pokoju. Ła­
zienki. Kuchnia rytuał 
na? Na żądanie djetety- 
czna. 1745kr

ZAKOPANE. Komforto­
wy pensjonat I. katego­
rji „ZAWORY", droga 
do Białego, pod zarzą. 
dem Franciszki Ettinge- 
rowej, przyjmuje już za­
mówienia na okres świą­
teczny i dalszy. 1750k*

PR0T0S“Przedsiębiorstwo trans­
portów międzynarodow. | |

(Dr. Halpern i Ska)
K raków , u l. F lorjań sk a  5 5 , — Tel. 130-63

TRANSPORTY KRAJOWE, 
MIĘDZYNARODOWE i ZAMORSKIE. 

PRZEPROWADZKI MEBLOWE.

Transporty do Palestyny.
POLSKA FABRYKA WYROBÓW GUMOWYCH

najlepsze z najlepszych.

Znane z dobroci
masła deserowe z Rybnej z spaeteryzowanej 
śmietanki, zawierające wysoki procent tłutj-czu, 

zachowujące długo swą świeżość, poleca

W OJCIECH OLSZEW SKI
Kraków, K«& Rynek róg ul. Szpitalnej
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g Sprzedaż |
TAPCZANY, otomany, 
rozkładanki, poduszki 
włósienne, materace sprę 
żyuowe, łóżka polowe 
MARS — oraz przyj­
muje wszelkie przeróbki 
Zakład Tapicerski Bar­
dacha, Krakowska 44 
telefon 174-83. 183g

MASZYNY do pisania
walizkowe biurowe naj 
taniej poleca: Lówenetedn 
Kraków, ul. Zwierzynie­
cka 11. 1640kr

MEBLE KUCHENNE, — 
PRZEDPOKOJOWE, pier
wszorzędne, ńowoczesn6 
— pokoje dziecięce po­
leca Petzenbaum, Ry 
Dek gł. 12, Pasaż.

OSZCZĘDNE GOSPODY­
NIE — tanią, ale dobrą 
KAWĘ, HERBATĘ, KA­
KAO, kupują we firmie 
Gross, Kraków, ul. Grodz 
ka 59. 1616kr

SIOSTRY PIELĘGNIAR
KI kwalifikowane, Kra 
ków, Józefińska 29, — 
telefon 120.44. 5151kT

CUKIER wagonowo do­
starcza Agencja Cukru, 
Kraków, ul. Radziwiłło- 
wska 15. Żądać oferty!

1668kr

KOMPLET NACZYN ku­
chennych 50 PRZEDMIO.
TÓW tylko ZI. 49: Skład
fabryczny ,,METAL* Die­
tla 58. 1687kr

FIRANKI według najno­
wszych modeli. Ceny naj 
niższe: Breit, ul. Grodz- 
ka 60, telefon 113-80.

1633kr

MEBLE nowoczesne pier 
wszorzędne,, oraz meble 
lakierowane, — odporne 
przy cenfcralnem ogrze 
waniu: LANGER, Kra­
ków, ŚW. JANA 2 „Fe­
niks11. Ceny niskie.

1470kr

" FIRANKĘ KAPY, od
najtańszych do najwy­
tworniejszych poleca — 
W ytwórnia Firanek J ó ­
zef Rottner, — dawniej 
Podgórze, Rękawka, — 
obecnie Sławkowska 11. 
telefon 176-92. 2806k

ODCISKI! Od 50 lat u-
znana najlepsza pasta — 
„RIGO“ usuwa niezawo­
dnie odciski i zgrubiałą 
skórę. Pudełko 50 groszy.

1539k:

KILIMY ARTYSTY­
CZNE — Dywany per­
skie: Griinerowa, Kra­
ków, ul. św Tomasza 
1. 26. 1298kr

SKLEP kolonjalno - cu­
kierniczy sprzedam ta ­
nio. Wiadomość: Pauliń- 
eka 26. 557g

TR4N NAJLEPSZY — 
zbiór z ro u 1934, wprost 
z Norwegji, nadszedł. — 
CENA KONKURENCY-I 

NA: DROGERJA 
SCH AP :'EN SOHN A 

KRAKÓW, Estery 16 -  
(Plac Nowy), teł. 163-84 

1473kr
SKLEP zaprowadzony z 
urządzeniem sprzedam. 
Wiadomość: Dietla 75 
m. 6. 547g

OKULARY —
NAJTANIEJ optyk 

GROSSLER, — Kraków, 
Grodzka 41, telef. 126.00

PERSKICH dywanów
kilka sprzedam okaizyj 
nie. Zgłoszenia: sobota 
niedziela, od godz. 1 l-tej 
do 4-tej, Wielopole 12 
parter. 554g

SKLEP modniarski, do­
brze zaprowadzony,. — 

sprzedam. — Zgłoszenia 
pod „Wyjazd11 do Adm 
„N. Dziennika11. 1730kr

MEBLE SCHOR, Kraków 
SZPITALNA 40, poleca
także meble lakierowa 
ne, pokoje dziecięce, me­
ble kuchenne. 1748kr

SPRZEDAM któremuś z 
pp. lękamy tajemnicę 
ziół do zupełnego ulecze­
nia serca: „P.“ poste-re- 
stamte Rudawa koło Kra 
kowa. 485lg

OTRZYMAŁAM najnow­
sze fasony francuskie 
staniczków i napierśni­
ków: Feldblumowa, Kra­
ków, Sebastjaina 32/20.

53lg
MEBLE nowocziesno naj 
taniej poleca nowo-ożwit
ty  magazyn Frisch, ul. 
Starowiślna 35. 1746kr

| Różno ~|
KORZYSTAJCIE z nie
bywałej okazji — Chera 

Pralnia i Farbiamia 
KRAKOWIANKA

Centrala: Starowiślna 18 
Teł. 162.67. W nadcho­
dzącym sezonie jesień 
nym darmo czyści wszel 
kie swetry i pulowery, 
wszystkim Klijentom, — 
przy podaniu garderoby 
do czyszczenia za zł. 10 
Uwaga! Ceny rekordowo 
niskie. 558g

INSTITUT 
COSMETIQUE „YLANG*
pod kierownictwem Inż 
Heleny Apsel-Schrzgero 
wej, stosuje najnowsze 
metody RACJONALNEJ 
PIELĘGNACJI CERY.- 
Prospekty i porady bez 
płatnie: Kraków, Piłsuct 
skiego (Wolska) 11. Tele 
fon 177-57. I178kr

STROICIEL Bild obniży! 
znacznie cenę: Podgórze, 
Widok 6/6. Telef. 177-72.

DLA ZDROWIA JEDYNIE TO, 
C O  N A  J L E P S  Z E I

C O KP LW IEK  DROŻSZE —  
| -  W I E L O K R O T N I E

L E P S Z E !

ŚWIATŁO w domu — to 
książka. Abonuj w Wy­
pożyczalni „ALFA“, Ja 
giellońska 8. Najbogat­
szy wybór nowości. Na 
prowincję wybitne ulgi.

1715kr
DYWANY .ręozne, kili­

my: „Dywan11, Kraków. 
Kingi 9. Naprawa, czysz- 
czenie, strzyżenie, prosto 
wanie. 552kr

NARTY BEZPŁATNIE
otrzymasz, wypożyczając 
książki w Literackiej — 
Stradom 19. Miesięcznie 
zł. FSO. 1659kr

SZYLD emaljowany za­
mawiaj wprost we fabry 
ce, tanio, szybko, solid 
nie: „Emaljarnia11, Fab 
ryka szyldów emaljowa 
nych, Kraków, Dietla 81 
telef. 147-39.

M |g  R  I  E  p ierw szorzęd n e  
na IS) Os B  n a j t a n i e j

A R T U R  S P I R A ,  Krakśw
Starow iślna 3 6  Rynek Gł .  1 5

WYTWÓRNIA PYJAM
ul. Koletek 1, III. piętro, 
została przeniesiona do 
FRONTOWEGO LOKA­
LU w tym samym domu. 
OD UL. STRADOM 17 — 
poleca bonjotuTki, szlaf­
roki, pyjamy, ubrania 
narciarskie i wiatrówki 
po cenach specjalnie zni­
żonych. 1731kr

UWAGA! Po cenach bar 
dizo zniżonych wykonuje 
zamówienia męskiej gar­
deroby według najnow­
szego kroju. Pierwszo­
rzędny Zakład Krawie­

cki Ignacy Schmaus, ul. 
Grodzka 71. Teł. 118-45.

560g

RESTAURACJA ,,ZACI 
SZE“, Kraków, Szew­
ska 27, poleca obiady z 
3-ch dań po FSO zł. Zim­
ny i gorący bufet. Co­
dziennie wieczorem Dan­
cing. 1751kr

O B  D Z IS
ODBIORNIK WYSOKIEJ KLASY

DOSTĘPNY DLA 
W SZYSTK IC H

TELEFUNKEN 
TRYUM F
W  mtotnim wurazem radiotechniku Odbiór łfacn eu- 
ropeukich i zamonkicn n  zakresy /ul i»-2000 m /q oinik 
elektrodynamiang o pięknym tonie, nowoczesna ikcla z na - 
zujami stacji,niezrównana lelektyuinoić dzięki tpeciame) 
kondrukcii■

m i l f f

I

CEN AW RAZ 7 i  
z 4  L A M P A M I Ł/L:

NASZA REKLAMA.... „zan/n? kap/sz nasz 
octtiarn/k wypróóaj/nne7 1

Żądajcie demonśtracyj w większych sklepach lub przedstawicielstwie:
m ł .  Le o n  R e b h a n , Kraka* Wibickiego 1. Tel. 171-54

K U C H  N I k  J A R S K A
K r a k ó w , S ta r o w iś ln a  19  T e le f . 1 6 7 -0 8
ma zaszczyt zawiadomić, że zniżyła ceny potraw 
(spowodu kryzysu) o 20 proc. Wiedeńskie śniadania 
z 5-ciu dań —‘80 groszy, — obiad z 3-ch dań zł. 1‘30. 
Wielki wybór potraw a la carte. — O liczne odwie­
dziny uprasza 728kr

Joa.a i  Weissiirotów SilbsiMowa

DLA P. T. Kupców. Po­
darunek na święta wy 
syla 5 litrów' miodu „RO­
POWIEC11 lub 5 litrów 
wina „TOKAJ - MAŁA' 
GA“ za ZŁ. 11*— (za za 
liczką). Za porto poczto­
we i opakowanie nie li­
czymy. Adres: „HET-
MAN“, K-aków, Krako 
wska 26, tel. 188-30.

1753kr

| Kupno |
DRUKARSKIE tyglów 
ki, regały, pisma używa­
ne kupię. Oferty do Ad- 
min. ,,N. Dziennika11 pod 
„Tygeldruk11. 564g

KeKtama 
diwignią handlu

POZNAJCIE swoje prze 
znaczenie. Horoskop a- 
strologiczny, opracowa­
ny przez słynnego grafo­
loga—astrologa — Wo 
mouth‘a, będzie Waszym 
drogowskazem życia. Od 
słania zdumiewająco tra ­
fnie każdemu wszelkie 
kwestje życiowe, jakie 
czekają Was zmiany, po­
dróże, w grze, sprawach 
finansowych, miłości, ja­
ki charakter, wady, zdo! 
ności. Szczęśliwo okresy 
c-zasu, czego unikać, aby 
zwycięsko stawić się lo 
sowi. — Piszcie natych- 
miast, podając datę uro­
dzenia, stan, załączają- 
na koszta 1 zł. znacziF 
pocztowe.— Adnes: Wo 
mouth, Kraków, Piłsud­
skiego 21. Osobiste przy­
jęcia codziennie. 1749kt

| Haita 1 wifbowaaie |
NAUKĘ JĘZYKÓW: an­
gielskiego, francuskiego 
niemieckiego, włoskiego 
w Instytucie Ansona — 
Kraków, Szewska 17, — 
rozpocząć można każdej 
chwili. — Zamiejscowym 
wysyłamy znakomite sa 
mouczki „ARGUS**, za­
stępujące w zupełności 
nauczyciela. Żądać pro­

spektów. 1686kr

ANGIELSKI, francuski, 
niemiecki, pojedynczo 
zbiorowo, NAJTANIEJ: 
Rzeszowska 3/12a. 544g

UCZĘ języka hebrajskie­
go bardizo tanio. Zgłoszę 
nia do Adim. „N. Dzien­
nika11 pod „Hebraistka'1 

54óg

ABSOLWENTKA MATE 
MATYKI przygotowuje 
do matury i egzaminów 
(eksterni®tów) z mateana 
tyki i fizyki Zgłoszenia: 
Gidberówna, Kraków, ul 
Starowiślna 8. 556g

MAGISTER matematyki 
udziela lekcyj. Specjal­
ność: matematyka, fizy­
ka. Telefon 148-13.

543g

WOJSKOWI, URZĘDNI
CY zdają maturę i z 6-ciu 
klas gimnazjalnych, bo 

nauka korespondencyjna 
„Gilobuis11 to ułatwia. — 
Wpisującym się do 14-tu 
dni 50 proc. zniżka. Ko­
rzystaj, gdy chceaz o. 
trzymać posadę „STU 
DJUM“, KRAKÓW, BA 
TOREGO 24/1. 174Gkr

WYBITNIE inteligentna 
przyjmie posadę. Pierw- 
szoizędne kwalifikacje 
buchalterki oraz kores­
pondentki stenogra,-
fja polska i niemiecka 
ewentualnie samodzielny 
zarząd domu dobrze sy­
tuowanych osób, lub ja­
ko wychowawczyni. — 
Zgłoszenia: Biuro ogło­
szeń Alojzy Springer — 
Bielsko, 3-go Maja 7 pod 
„Natychmiast11. 1742ki

| Matrymonialne y
STARSZY, zdrowy, sa­
motny, inteligentny rę­

kodzielnik, na skromne; 
posadzie (w sobotę pra­
cuje), nawiąże korespou- 
dencję w celu matrymo- 
njalnym z sympatyczną, 
samotną panią, — około 
pięćdziesiątki, mającą 
własną egzystencję. — 

Absolutna dyskrecja. — 
Swaoi wykluczeni. Ad­
resować: Okazicielowi le 
gitymacji Nr. 3280 post* 
restante Kraków, głów­
na poczta. 555g

PRENUMERATA: w Krakowie s odnoszę- •
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji
i z przesyłką pocztową . . . . . .  mlesięcz. „ 4*30 kwart* zL 12*90

Zagranicą z przesyłką pocztową. . . .  „ „ 7*60 „ „ 22*50
OGŁOSZoWIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie. Strona w 

tekście 1 nadesłanem na 3 łamy po 76 milimetr. Strona za tekstem 6 ła­
mów po 38 milimetr. — Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 10 słów

LENY w złotych: I. strona F25. — Tekst 1*—. Nadesłane 0*75. — Za tekstem 
0*25. — Drobne od słowa 0*10 gr. Dla poszukując ych pracy 0*05 gr. Gratu­
lacje 1 kondolencje do 4 wierszy Zł, 5*—. Ogłoszeuia ślubne i zaręczynowe 
Zł. 10*—. Podziękowania lekarskie do 25 mm. Zł. 10*—. Nekrologi (klepsy­
dry) do 60 mm. w I. łamie ZŁ 20*—. Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%, 
za druk kolorowy 50%.

„NOWY DZIENNIK** wychodzi codziennie, takie w poniedziałki i dni pośwląt
-   a  - r -  -  ..............................................
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